
Czarzasty ucieka od pytań 
i prowokuje prezydenta
Prezydent Karol Nawrocki zwołał posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa Narodowego, na którym 
oczekuje wyjaśnienia kwestii niebezpiecznych 
związków marszałka Sejmu Włodzimierza Cza-
rzastego. Ten wczoraj zapowiedział, że „nie ma 
sobie nic do zarzucenia”. Wysłał też pismo z wnio-
skiem o rozszerzenie porządku obrad. W odpo-
wiedzi szef BBN przypomniał mu, że to prezydent 
decyduje o porządku obrad Rady. 

POLSKA

s.6

Rządzący ukrywają 
skalę naruszeń polskiej 
przestrzeni powietrznej  
Kolejne obiekty wysłane z Białorusi narusza-
ją polską przestrzeń powietrzną, a instytucje 
odpowiedzialne za bezpieczeństwo ukrywają 
informacje o skali tych zdarzeń. – Osoby decy-
zyjne albo z MSWiA, albo z wojska uznały, że te 
dane nie powinny znajdować się w przestrzeni 
publicznej – usłyszeliśmy w policji. 

Górnicy znowu wyjdą 
na ulice
Wczoraj w Katowicach odbyły się rozmowy 
między górnikami, właścicielami PG Sile-
sia i przedstawicielami rządu ws. łamania 
zawartego porozumienia. Konsensusu nie 
osiągnięto, a kolejna tura negocjacji zapla-
nowana jest na 13 lutego. W tym czasie 
środowiska górnicze zorganizują na Śląsku 
dużą manifestację.s.5
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Telewizja Republika ujawniła na swojej antenie szokujące 
nagrania, na których ofi cer Służby Ochrony Państwa ppłk 
Wojciech B., ps. Biszkopt, grozi śmiercią Piotrowi Nisztorowi. 
Funkcjonariusz chce „połamać nogi dziennikarzowi, 
a następnie polać ropą, porąbać na kawałki”. Zapowiedział 
też zabicie dwóch buldogów francuskich Nisztora. Wczoraj do 
prokuratury wpłynęły zawiadomienia o możliwości popełnienia 
przestępstwa. Jedno złożył redaktor naczelny „GP” Tomasz 
Sakiewicz, a drugie Służba Ochrony Państwa.

Przewrót kopernikański w prawie! 
Sąd orzekł, że ławnicy nie muszą… znać akt

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polskafot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polskafot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska

fot. AdobeStock/dfot. AdobeStock/d

PROCES KS. OLSZEWSKIEGO I URZĘDNICZEK

Sędzia Ireneusz Szulewicz zastosował nową defi nicję bezstronności i oddalił zażalenie obrony 
dotyczące stronniczości ławników. Nie zbadał naszych argumentów, nie odniósł się do faktu, 
że nie mogli zapoznać się z aktami sprawy, a jednak złożyli oświadczenie, że się zapoznali 
– mówi „Codziennej” Krzysztof Wąsowski, obrońca ks. Michała Olszewskiego i pani Urszuli. 
Sędzia Szulewicz nie pierwszy raz orzeka w sprawie księdza i urzędniczek. W 2024 r. uchylił 
zażalenie pełnomocnika księdza Michała Skwarzyńskiego na decyzję prokuratury, która 
odmówiła mu udostępnienia całości akt sprawy. s.4

Ochroniarz Sikorskiego 
planował zabójstwo 
dziennikarza Republiki! 
„Połamać nogi, 
porąbać na kawałki”

DEMOKRACJA WALCZĄCA OSIĄGA WYŻSZY POZIOM
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Zachmurzenie, opady śniegu 
i deszczu ze śniegiem
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Czwartek 5.2
Zachmurzenie, opady śniegu 
i deszczu ze śniegiem

Bądźcie posłuszni 
albo sprzedamy 
was Putinowi

Program SAFE � oprócz ku-
riozalnej centralizacji zarzą-
dzania fi nansami przeznaczo-
nymi na  obronność Europy 
– ma jeszcze kilka innych pu-
łapek. Jedną z nich jest uzna-
niowość wypłacania kolejnych 
transz na zbrojenia. To jest ta 
sama sztuczka, co z Krajowym 
Planem Odbudowy – Bruksela 
w naszym imieniu pożycza pie-
niądze na rozwój jakiejś dzie-
dziny życia państwowego i od-
setki spłacamy obligatoryjnie, 
ale pieniądze dostajemy wa-
runkowo. Tyle że tym razem 
kwestia jest jeszcze poważniej-
sza, bo fundusze mają zostać 
przekazane nie na jachty i sa-
lony masażu, ale na obronność 
naszego kraju, więc to Niemcy, 
Belgowie i Francuzi na bruk-
selskich salonach będą przy-
patrywali się Polsce i  decy-
dowali: zasłużyliśmy na czoł-
gi czy nie? I  jeśli do  władzy 
nad Wisłą wróci prawica, to 
znowu kurek z (naszymi) pie-
niędzmi będzie można zakrę-
cić. I wyobraźmy sobie zagro-
żenie rosyjskie, ataki dronów, 
fale imigrantów, a może i incy-
denty zbrojne na granicy, pod-
czas gdy w Unii Europejskiej 
powiedzą: odznaczona przez 
nas Gersdorf i Bodnar mówią, 
że nie ma u was praworządno-
ści – to brońcie się bez nasze-
go wsparcia. Jedni aktywiści 
czmychną, inni pobudują dla 
najeźdźcy bramy z  kwiatów, 
a  Polska od  nowa z  wojenną 
historią pozostanie.

Razem 
przeciwko 
agresorowi

Każda inicjatywa wzmacnia-
jąca bezpieczeństwo czy przy-
czyniająca się do  zwiększe-
nia zdolności militarnych za-
sługuje na uznanie. Taką jest 
m.in. chęć utworzenia przez 
kraje bałtyckie – Litwę, Łotwę 
i Estonię – tzw. strefy mobil-
ności wojskowej. Deklaracja 
w  tej sprawie została podpi-
sana kilka dni temu w Talli-
nie. Co oznacza? Uproszczenie 
procedur, zwiększenie intero-
peracyjności krajowych armii, 
tak by w razie zagrożenia, bez 
zbędnych procedur, mogły ru-
szyć  z  uzbrojeniem, by  po-
móc sąsiadowi. To też ele-
ment sukcesywnego rozwoju 
tzw. Bałtyckiej Linii Obrony, 
czyli ufortyfi kowania granic 
przed agresorami ze  Wscho-
du – Rosją i  Białorusią. To 
bardzo ważna inicjatywa, 
bowiem kraje bałtyckie two-
rzą wschodnią fl ankę NATO, 
jednak w pojedynkę nie mają 
takich zdolności militarnych 
jak chociażby Polska. Stąd łą-
czenie sił i wspólne przedsię-
wzięcia, które te zdolności 
podnoszą. To ważne, zwłasz-
cza że to na ten region wska-
zuje się  jako potencjalny cel 
kolejnej rosyjskiej agresji. 
Warto wspierać Bałtów w ich 
przedsięwzięciach, bo ich bez-
pieczeństwo równa się bez-
pieczeństwu Polski. A te, jak 
widać po codziennych donie-
sieniach z polsko-białoruskiej 
granicy, ciągle wystawione 
jest na próbę.

MAREK BOBER

Kto odtajnił akta Epsteina?
Trzy miliony stron, ponad 2 tys. fi lmów i 180 tys. zdjęć, to 
prawdopodobnie ostatnie ujawnione dokumenty dotyczą-
ce handlarza ludźmi i pedofi la Jeffreya Epsteina. Ustawa 
o przejrzystości akt nakazywała Departamentowi Sprawie-
dliwości zredagowanie informacji i  zdjęć, które mogłyby 
ujawnić tożsamość ofi ar. Wszystkie kobiety na fotografi ach 
zostały zamazane z wyjątkiem Ghislaine Maxwell, wspól-
niczki Epsteina. Żaden mężczyzna nie został zamazany, chy-
ba że w celu ochrony tożsamości kobiety. Krążyć będą na-
dal domysły, oskarżenia i teorie spiskowe, gdyż w tego typu 
sprawach jest to normalne. Tylko czas pokaże, co z tego po-
toku doniesień okaże się prawdą. Dokumenty te są także na-
rzędziem politycznym. Demokraci przez cztery lata rządów 
Joego Bidena nie zrobili nic, aby je ujawnić. Donald Trump 
uporał się z tym szybko.

Konrad 
Wysocki

Jakub 
Maciejewski 

Rafał Zawistowski

LESZEK GALAROWICZ

Bezradna szkoła
„Agresywny nauczyciel znęcał się nad 12-latkiem”, „nauczyciel miał pobić ucznia w szkole” – to 
tylko wybrane tytuły dotyczące sytuacji z głogowskiej podstawówki z udziałem nauczyciela tech-
niki i tzw. trudnego ucznia – nagłówki, które zresztą nie miały wiele wspólnego z rzeczywistością. 
Cała sprawa to wręcz modelowy przykład działania wielu mediów, które w pogoni za sensacją 
przedstawiają wydarzenia na opak, nie słuchają obu stron, ale też pokazują obraz polskiej szkoły 
jak w soczewce. Szkoły, która od kilkudziesięciu lat kompletnie nie ma pomysłu, jak poradzić sobie 
z uczniem agresywnym, sprawiającym poważne problemy, bo brak jej do tego odpowiednich na-
rzędzi, szkoły, w której warunki chce dyktować roszczeniowy rodzic, obwiniający za swoje porażki 
wychowawcze nauczycieli, szkoły, w której poszkodowanymi są dzieci. Żaden z ministrów edukacji 
nie znalazł lekarstwa. Barbara Nowacka – zamiast zająć się najważniejszymi problemami polskiej 
szkoły – woli rozstrzygać, jakiej szerokości powinny być spodnie noszone przez uczniów.

Mateusz Morawiecki
były premier, o doniesieniach „Gazety Polskiej” na temat interesów drugiej osoby w państwie 

\\ Prezydent Karol Nawrocki wchodzi do gry. Chodzi o bezpieczeństwo państwa polskiego. Na 
Radę Bezpieczeństwa Narodowego trafi a sprawa możliwych rosyjskich powiązań i wschod-
nich kontaktów towarzysko-biznesowych marszałka Sejmu Włodzimierza Czarzastego. \\

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska
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UDERZENIE W PREZYDENTA

CYTAT \ „Po 12 latach, akurat gdy Adam Andruszkiewicz zostaje wiceszefem Kancelarii Pre-

zydenta, nagle pojawiają się zarzuty. Przypadek? Nie sądzę. Zamiast ścigać przestępców, prokura-

tura ściga polityka nieprzychylnego Tuskowi” – Paweł Szefernaker, szef Gabinetu Prezydenta RP. 
O wznowieniu śledztwa poinformowała Republika.

fot. Przemysław Keler/KPRP/d

AFERA \ Demokracja walcząca osiąga wyższy poziom

Ochroniarz Sikorskiego planował zabójstwo dziennikarza 
Republiki! „Połamać nogi, porąbać na kawałki”
Telewizja Republika ujawniła na swojej antenie szokujące nagrania, na których oficer Służby Ochrony Państwa ppłk Wojciech B., ps. Biszkopt, grozi 
śmiercią Piotrowi Nisztorowi. Funkcjonariusz chce „połamać nogi dziennikarzowi, a następnie polać ropą, porąbać na kawałki”. Zapowiedział też zabicie 
dwóch buldogów francuskich Nisztora. Wczoraj do prokuratury wpłynęły zawiadomienia o możliwości popełnienia przestępstwa. Jedno złożył redaktor 
naczelny „Gazety Polskiej” Tomasz Sakiewicz, a drugie Służba Ochrony Państwa.

Jacek Liziniewicz 

M
ateriał, który do-

tarł do  Telewi-
zji Republika, jest 
szokujący. Jeden 

z  funkcjonariuszy SOP opo-

wiada o  szczegółach zemsty 
na  Piotrze Nisztorze. „Kobie-

ta: No ale jak się w końcu? On 
napisał i co? Zrobiłeś mu spra-

wę jakąś po tym, co? Wojciech 
B.: A gdzie... to ja mu, jak odej-
dę z roboty, to go połamię, no 
to tylko tyle. Kobieta: Ale po 
co tak? Wojciech B.: Oj, się za-

pytaj Jarka, bo tak się robi. 
Co  ja mu będę sprawę zakła-

dał? Ja mu połamię nogi. Ko-

bieta: Ale napisał nieprawdę 
jakąś? No bo że leciałeś, no to... 
Wojciech B.: Ja mu nogi poła-

mię batonem i tyle. Ja jestem, 
wiesz... Pan Bóg nierychliwy, 
ale sprawiedliwy. Kobieta: No 
ale co on takiego napisał? Bo 
ja nawet nie wiem. Wojciech 
B.: A to będzie leżał tutaj o tak 
[najprawdopodobniej pokazuje 
na lodówkę – red.] Kobieta: Oj 
przestań. Wojciech B.: Tam się 
trochę miejsca zwolni. Kobie-

ta: Co on takiego? Biznesmen: 
Nie, to słodkie mięso, k..., te-

go się nie da jeść. K... Wojciech 
B.: Nie będę tego jadł. Poleży 
trochę, żeby ucichło... A potem 
ropą poleję. Kobieta: Wojtek, 
ale... Wojtek, dobrze, ale tą... 
tą, tą książkę napisał? To o to 
chodzi?” – słyszymy na nagra-

niach. 
Telewizja Republika postano-

wiła zażądać wyjaśnień od SOP 
i MSWiA, a potem ujawnić na-

grania. Jak się okazało, po wy-

słaniu pytań do rzecznika in-

formacje nagle ujawniło RMF 
FM. „Jak dowiedział się repor-
ter RMF FM, szef SOP ma dziś 
zdecydować o odejściu zawie-

szonego funkcjonariusza, któ-

ry miał postępowanie dyscypli-
narne w związku z nagraniami 
sporządzonymi przez jego part-
nerkę. Podczas rozmów zareje-

strowanych przez kobietę męż-

czyzna ujawniał wrażliwe in-

formacje dotyczące osób chro-

nionych. Chodzi m.in. o  ich 

miejsca zamieszkania. Funk-

cjonariusz sam zdecydował, że 
chce odejść ze służby, by uciec 
przed zwolnieniem dyscypli-
narnym. Prowadzone postępo-

wanie wykazało, że naruszył 
zasady etyki funkcjonariusza 
SOP. Gdy tylko ruszyło, został 
odsunięty od ochrony ministra 
spraw zagranicznych” – poin-

formowało RMF FM, prześli-
zgując się nad tematem. 

RMF dostaje przeciek
Nie do końca się jednak uda-

ło. Treść rozmowy wywołała 
olbrzymie poruszenie. W koń-

cu SOP postanowiło wydać 
oświadczenie. „Informujemy, 
że SOP nie był w  posiadaniu 
materiałów dziennikarskich, 
zawierających groźby funk-

cjonariusza SOP wobec jedne-

go z dziennikarzy. W związku 
z powzięciem tych informacji 
SOP dzisiaj złożył zawiadomie-

nie do prokuratury o możliwo-

ści popełnienia przestępstwa. 
Informujemy, że wobec funk-

cjonariusza SOP, który wy-

stępuje w  materiałach jednej 
z  telewizji, były prowadzone 
znacznie wcześniej czynności 
służbowe, związane z  poniż-

szymi sprawami. Oficer został 
odsunięty od obowiązków 26 
października 2025 r. – po po-

wzięciu informacji przez SOP 
o złożeniu na funkcjonariusza 
doniesienia na  Policję przez 
byłą partnerkę. W  tej spra-

wie podjęto czynności wyja-

śniające. W  związku z  kolej-
nymi informacjami dotyczą-

cymi funkcjonariusza, które 
trafiły do Służby Ochrony Pań-

stwa, komendant SOP płk To-

masz Jackowicz w dniu 2 lu-

tego 2026 r. wszczął postępo-

wanie dyscyplinarne i zawie-

sił funkcjonariusza w czynno-

ściach służbowych. Podstawą 
tych decyzji było naruszenie 
zasad etyki poprzez możli-
we ujawnienie danych wraż-

liwych funkcjonariuszy oraz 
osób ochranianych. Podkre-

ślamy, że zawieszenie funk-

cjonariusza nie ma związku 
z materiałami wyemitowany-

mi wczoraj w jednej ze stacji 
telewizyjnych, ponieważ – tak 
jak wspomniano na wstępie – 
nie były one znane” – podkre-

ślił SOP. Równolegle zawiado-

mienie do prokuratury złożył 
też Tomasz Sakiewicz, redak-

tor naczelny „Gazety Polskiej”. 

Szef ochrony Sikorskiego
Funkcjonariusz SOP, któ-

ry groził Piotrowi Nisztoro-

wi, nie jest anonimowy. Mo-

tywem nienawiści funkcjo-

nariusza mają być artykuły 
i książki dziennikarza, w tym 
publikacja „Rekiny wojny: kto 
naprawdę zarabia na  handlu 
polską bronią”, w  której opi-
sana została historia Wojcie-

cha B. i jego „dorabiania sobie 
po godzinach”. W  przeszło-

ści był on m.in. ochroniarzem 
polsko-francuskiego handla-

rza bronią. Tygodnik „News-
week” opisywał, jak jego zle-

ceniodawca spotykał się też 
z przedstawicielami grup prze-

stępczych w Marsylii. Podczas 
jednego ze spotkań przestępca 
został aresztowany, a  polski 
funkcjonariusz miał wyjąć le-

gitymację BOR. 
„Czynny borowiec z  Marsy-

lii to kapitan Wojciech B., ps. 
Biszkopt, w  tamtym czasie 
ochroniarz szefa Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Rado-

sława Sikorskiego. Informacja 
o zajściu trafia do szefa BOR, 
który zawiesza funkcjonariu-

sza, wszczyna wewnętrzne po-

stępowanie, a o incydencie in-

formuje Sikorskiego. Minister, 
gdy pytamy go o borowca, od-

pisuje zdawkowo: »Nie mam 
z  tą sprawą nic wspólnego. 
B. to profesjonalny, sprawny, 
sympatyczny oficer. Rychło go 
odwieszono«. »Biszkopt« rze-

czywiście wraca do  ochrony 
Sikorskiego. Nie traci pracy, bo 
Agencja Bezpieczeństwa We-

wnętrznego nie stwierdza na-

ruszenia przepisów. Po zmia-

nie rządu pozostaje w służbie. 
Dziś szkoli młodszych funkcjo-

nariuszy” – pisał „Newsweek”. 
Sprawę opisywał również 

Piotr Nisztor na łamach „Gazety 
Polskiej”. Jak to się stało, że mi-
mo pracy dla kontrowersyjnego 
i mającego problemy z prawem 
biznesmena oficer nadal praco-

wał w SOP? – Nie miało prawa 
do  tego dojść. W  normalnych 

służbach funkcjonariusz po-

trzebuje zgody przełożonego 
na  podjęcie każdego dodatko-

wego zajęcia. Nawet jak jest to 
wykład gdzieś na uczelni. Nie-

raz zdarzało się, że ludzie mieli 
z tego tytułu problem i musieli 
odejść ze służby z powody du-

żo drobniejszych spraw. Tutaj 
mówimy o  lataniu z  handla-

rzem bronią po Afryce i Amery-

ce Południowej. Jakieś spotka-

nia z przestępcami w Marsylii, 
która słynie z topowych przed-

stawicieli świata przestępcze-

go. Przecież to skandal i kom-

promitacja – mówi nam Jacek 
Wrona, emerytowany funkcjo-

nariusz CBŚ Policji. 
– Każda ze  służb ma swo-

ją komórkę bezpieczeństwa 
wewnętrznego. Ta komórka 
zawsze prowadzi czynności 
sprawdzające na bieżąco, wo-

bec wszystkich funkcjonariu-

szy, na podstawie uzyskanych 
z wnętrza instytucji i sprawdza 
informacje uzyskane. Być może 
komórka wewnętrzna miała in-

formacje, że jest to niebezpiecz-

ny człowiek. Chociażby z powo-

du deklarowania zabicia drugiej 
osoby. Tyle że z SOP jest taka 
sytuacja, że oni wchodzą w re-

lacje interpersonalne z VIP-ami, 
politykami. Gdzie szuka pomo-

cy funkcjonariusz SOP, jak za-

czyna delikatnie tonąć? U po-

lityka. To chory system, który 
sprawia, że człowiek niebez-

pieczny może zostać utrzyma-

ny w strukturze. Lewarem jest 
to, że służy politykowi – mówi 
nam płk Mariusz Kozłowskiby-

ły oficer SKW.
Jego zdaniem innym scena-

riuszem jest to, że chroniła go 
sama służba. – To oznaczało-

by, że jest ona zdegenerowana 
do samej kości. Nie byłbym tak 
ostry w ocenie. Znam wielu lu-

dzi z BOR i SOP więc wiem, że 
są tam uczciwi ludzie – mówi 
nam płk Kozłowski. Według 
eksperta dzisiaj czas na rozmo-

wę o ochronie prezydenta Ka-

rola Nawrockiego. Najlepszym 
wyjściem byłoby stworzenie 
wyspecjalizowanej agencji tyl-
ko do ochrony prezydenta RP. 

 | fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska
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SŁUŻBA ZDROWIA \ 3 marca protest przed Ministerstwem Zdrowia

Dyrektorzy szpitali powiatowych mają dość!
Mamy już dosyć zrzucania odpowiedzialności na dyrektorów szpitali, na samorządy. Jednocześnie nie ma żadnych zmian o cha-
rakterze systemowym, a te, które po cichu są wprowadzane, zabijają szpitale powiatowe. Dlatego zgodnie postanowiliśmy, że 
3 marca o godz. 12 będziemy demonstrować przed Ministerstwem Zdrowia – mówi „Codziennej” prezes Ogólnopolskiego Związ-
ku Pracodawców Szpitali Powiatowych Waldemar Malinowski. Podkreśla, że protest odbędzie się we współpracy ze Związkiem 
Powiatów Polskich. ZPP od początku roku monituje rząd do podjęcia działań reformujących ochronę zdrowia. Bez efektu.

Jarosław Molga

P
otwierdziły się zapo-

wiedzi o proteście dy-

rektorów szpitali po-

wiatowych. – Na spo-

tkaniu z dyrektorami podjęli-
śmy decyzję o proteście i wszy-

scy jednogłośnie zadeklarowali 
swoje poparcie i  obecność 
na proteście – mówił wczoraj 
„Codziennej” Waldemar Ma-

linowski. Podkreśla, że sytu-

acja szpitali powiatowych jest 
dramatyczna, a  wprowadza-

ne i planowane zmiany skut-
kować będą upadkiem szpi-
tali. – Po cichu resort wdraża 
oszczędności, które w  ubie-

głym roku zostały zawar-

te w  liście minister zdrowia 
do ministra finansów. Kolejne 
zmiany wprowadzane rozpo-

rządzeniami o  tym świadczą. 
Przykładem likwidacja porodó-

wek i umożliwienie rodzenia 
na  SOR, przy czym koniecz-

ne jest stworzenie tzw. poko-

ju narodzin. Dyrektor szpita-

la w Leżajsku, gdzie odbył się 
traki poród, opowiadał nam, 
że ten poród się udał, ponie-

waż miał on jeszcze, choć już 
formalnie zlikwidowaną, poro-

dówkę. I jak zaznaczał, nie ży-

czy nikomu takiego doświad-

czenia. Wyliczył, że stworze-

nie warunków określonych 
w  rozporządzeniu kosztować 
go będzie 3,5  mln  zł, bo ko-

nieczna jest karetka N, a  jej 
utrzymanie rocznie to miliony. 
Nie stać na to szpitala – rela-

cjonuje Malinowski. Dodaje, że 
zmiany takie jak zmniejszenie 
wartości kontraktów, obniże-

nie wskaźnika korekcyjnego 
dla szpitali powiatowych, to 
kilkunastoprocentowe spad-

ki przychodów w porównaniu 
do ubiegłego roku. 

– To wszystko zabija szpita-

le, a  mówi się już, choć nie-

formalnie, o  kolejnych zmia-

nach, limitach w  Ambulato-

ryjnej Opiece Specjalistycznej 
czy wreszcie oszczędnościach 
na  posiłkach – wylicza Mali-
nowski i przypomina, że zało-

żenia z ubiegłego roku zakła-

dały, że oszczędności na posił-
kach wyniosą 900 mln zł rocz-

nie. – Tymczasem słyszymy, że 
mamy na  żywienie pacjenta 
ponad 60 zł (takie wyliczenia 
kilka dni temu ogłaszał prezes 
AOTMiT Daniel Rutkowski, je-

go zdaniem obecnie średnie fi-

nansowanie żywienia to 43 zł 
dziennie, a planowana dodat-
kowa dopłata wyniesie 21 zł. 
W sumie ma to dać 64 zł na ca-

łodobowe wyżywienie – przyp. 
red.). Wtedy to ja bym pacjen-

tom zamawiał posiłki w  re-

stauracjach! To jest po prostu 
nieprawda wobec realnych 
stawek na poziomie kilkunastu 
złotych – mówi Malinowski.

Prezes Ogólnopolskiego Związ-

ku Pracodawców Szpitali Po-

wiatowych ocenia, że zamiast 
na  leczenie te coraz mniejsze 
środki dla szpitali zostaną wy-

dane nie na leczenie pacjentów, 

ale na  podwyżki. – Resort nie 
rozwiązał sprawy podwyżek 
i nie spieszy się z tym. Wobec te-

go trzeba założyć, że będziemy 
musieli te podwyżki wypłacić. 
Wtedy resort powie, że to nie je-

go wina, a odpowiedzialność za 
paraliż i upadek szpitali powia-

towych zostanie przerzucona 
na samorządy i dyrektorów szpi-
tali jako tych, którzy nie potra-

fią zarządzać. Nie zgadzamy się 
na to! – podkreśla Malinowski.

Akcja protestacyjna odbywa 
się w porozumieniu ze Związ-

kiem Powiatów Polskich, który 
już dwukrotnie w tym roku pi-
sał memoranda do rządu o pod-

jęcie działań mających ratować 
szpitale powiatowe i zreformo-

wać system ochrony zdrowia, 
w tym problemu podwyżek dla 
medyków (obszernie informo-

waliśmy o tym w „Codziennej”). 
Reakcji ze  strony rządu na  te 
memoranda brak, a  problem 
wynagrodzeń ma być przedmio-

tem zespołu trójstronnego przy 
ministrze zdrowia 18 lutego.

– Nie dziwię się ani dyrekto-

rom, ani samorządom. Presja 
finansowa jest tak wielka, że 
coraz większe środki powiaty 
muszą przeznaczać na utrzy-

manie szpitali, a ich zadłuże-

nie i tak rośnie. Jako Federa-

cja Przedsiębiorców Polskich 
przygotowaliśmy już trzy ra-

porty kompleksowo omawiają-

ce sytuację, przyczyny i skut-
ki obecnej zapaści. To jednak 
rząd rządzi i to on musi podej-
mować decyzje – komentuje 
Wojciech Wiśniewski, ekspert 
rynku ochrony zdrowia, czło-

nek zespołu trójstronnego.

ŻUREK POSŁUSZNY TUSKOWI

PRAWO \ Minister sprawiedliwości chwali się w mediach społecznościowych, że to on sta-
nie na czele zespołu badającego aferę Epsteina „na polecenie premiera”.  – Od kiedy to pan 
premier może wydać polecenie prokuratorowi generalnemu? W ustawie nie ma takich zapi-
sów – zwraca uwagę stowarzyszenie prokuratorów Ad Vocem.

fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska

Sytuacja szpitali powiatowych jest dramatyczna, a wprowadzane i planowane zmiany skutkować będą upadkiem szpitali 
| fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska

Przewrót kopernikański w prawie! Sąd orzekł, 
że ławnicy nie muszą… znać akt
PROCES \ Sędzia Ireneusz Szulewicz zastosował nową definicję bezstronności i oddalił zażalenie obrony dotyczące stron-
niczości ławników. Nie zbadał naszych argumentów, nie odniósł się do faktu, że nie mogli zapoznać się z aktami sprawy, 
a jednak złożyli oświadczenie, że się zapoznali – mówi „Codziennej” Krzysztof Wąsowski, obrońca ks. Michała Olszewskie-
go i pani Urszuli. Sędzia Szulewicz nie pierwszy raz orzeka w sprawie księdza i urzędniczek. W 2024 r. uchylił zażalenie 
obrońcy księdza Michała Skwarzyńskiego na decyzję prokuratury, która odmówiła mu udostępnienia całości akt sprawy.

Zażalenie na  stronniczość 
ławników w procesie księdza 
i  urzędniczek obrona złoży-

ła, po tym jak na jaw wyszło, 
że ławnicy zostali powołani 
na  dobę przed rozpoczęciem 
się procesu. Jak wyliczyła „Co-

dzienna”, by zapoznać się ak-

tami sporawy liczącymi po-

nad 200 tys. stron, musieliby 
bez snu, bez przerwy czytać 
ponad 8 tys. stron na godzinę. 
– Obowiązkiem ławnika jest 

zapoznanie się z aktami spra-

wy, są oni tak samo istotnym 
elementem składu orzekające-

go jak zawodowy sędzia. Mo-

gą go przegłosować, decydując 
o wyroku. Dlatego, po tym jak 
na sali sądowej mimo oczywi-
stych faktów sędzia Justyna 
Koska-Janusz stwierdziła, że 
ławnicy złożyli oświadczenie, 
że zapoznali się z aktami, po-

traktowaliśmy to nie tylko jako 
brak wiarygodności, ale także 

jako dowód na  stronniczość. 
Stąd zażalenia na decyzję Ko-

ski-Janusz oddalające nasz 
wniosek o zmianę składu – tłu-

maczy Wąsowski.
Zażalenie rozpatrywał sędzia 

Ireneusz Szulewicz, który je 
oddalił. W ocenie Szulewicza 
nie ma powodu, by  kwestio-

nować prawomocność składu. 
Jego zdaniem fakt, że nie mo-

gli zapoznać się z aktami (jak 
twierdzi obrona), także nie 

jest przeszkodą. Mogłaby być, 
gdyby wyrok już zapadł – ar-

gumentuje sędzia Szulewicz. 
W wypadku tej sprawy napisał 
sędzia: „mając na względzie jej 
charakter – stopień skompli-
kowania faktycznego, obszer-
ny materiał dowodowy i  ak-

tywność stron postępowania, 
nie wydaje się prawdopodob-

ne, by w krótkim czasie doszło 
do merytorycznego zakończe-

nia postępowania. Natomiast 

przedmiotowa kwestia nie mo-

że być rozpatrywana na grun-

cie okoliczności mogących 
świadczyć o  braku bezstron-

ności w  sprawie” –  napisał 
w uzasadnieniu swojej decyzji 
Szulewicz.

– Nie znają akt? Nie szkodzi, 
poznają w  trakcie procesu, 
a  dużo wody upłynie, zanim 
się skończy, więc mają czas – 
streszcza nam opinię sędziego 
obrońca księdza. – To jest ja-

kaś nowa definicja bezstron-

ności w procesie karnym. Sę-

dzia w  ogóle merytorycznie 
nie odniósł się do argumentów 
obrony, jakie zostały zawarte 
w zażaleniu i jakie mają miej-
sce obiektywnie. Nie odnosi się 
do kodeksów czy obowiązków 
ławników wynikających z pra-

wa – komentuje decyzję sądu 
Krzysztof Wąsowski.

(jm)
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BEZPIECZEŃSTWO \ Kolejne obiekty z Białorusi wlatują na polskie terytorium

Rządzący ukrywają skalę naruszeń 
polskiej przestrzeni powietrznej
Kolejne obiekty wysłane z Białorusi naruszają polską przestrzeń powietrzną, a instytucje odpowiedzialne za bezpieczeń-
stwo ukrywają informacje o skali tych zdarzeń, a także o liczbie balonów, które spadły na terytorium Polski i zostały 
odnalezione. – Osoby decyzyjne albo z MSWiA, albo z wojska uznały, że ze względów operacyjnych te dane nie powinny 
znajdować się w przestrzeni publicznej – usłyszeliśmy w policji podczas próby ustalenia faktów. Z prognoz meteorologicz-
nych wynika, że co najmniej do końca tygodnia utrzymają się warunki sprzyjające przerzucaniu balonów na polską stronę, 
co oznacza, że prawdopodobne są kolejne prowokacje w najbliższych dniach.

Jan Przemyłski

J
ak już informowali-
śmy na  łamach „Co-
dziennej”, Rosja i Bia-
łoruś zintensyfi kowały 

w ostatnich tygodniach dzia-
łania hybrydowe wobec Pol-
ski, czego efektem są masowe 
naruszenia naszej przestrze-
ni powietrznej przez balony 
z przyczepionymi ładunkami. 
Do  takich incydentów doszło 
również w nocy z 3 na 4 lutego 
2026 r. „Współpraca Sił Zbroj-
nych RP ze służbami odpowie-
dzialnymi za bezpieczeństwo 
państwa pozwala tym służ-
bom na szybką reakcję, w tym 
przejęcia obiektów i  zatrzy-
mania osób podejrzanych o te 
incydenty. Loty obiektów były 
monitorowane i nie stwarzały 
zagrożenia dla bezpieczeństwa 
ruchu lotniczego ani obywateli 
RP” – przekazało po raz kolej-
ny Dowództwo Operacyjne Ro-
dzajów Sił Zbrojnych (DORSZ). 
Jednak konsekwentnie zata-
jana jest informacja o  liczbie 
takich obiektów, które trafi ają 
na terytorium Polski przy każ-
dej prowokacji.

Straż Graniczna w odpowie-
dzi na  pytania „Codziennej” 
ujawniła jedynie, ile papiero-
sów bez polskiej akcyzy prze-
transportowanych właśnie za 
pomocą balonów zostało od-
nalezionych przez funkcjona-
riuszy. Z  tych danych wyni-
ka, że w  podlaskim oddziale 
SG tylko w  styczniu było to 
1  087  440  sztuk papierosów 
na  łączną szacunkową war-
tość ponad 1,1 mln zł. W su-
mie razem z  nadbużańskim 
oddziałem SG strażnicy przeję-
li blisko 1,75 mln sztuk papie-
rosów, a wartość ujawnionego 
towaru została oszacowana 
na  około 1,78 mln zł. Warto 
podkreślić, iż we  wcześniej-
szych komunikatach polskie 
służby informowały, że w jed-
nym pakunku przyczepio-

nym do balonów znajduje się 
ok. 1,5 tys. paczek papierosów. 
Przyjmując taką średnią, moż-
na założyć, że w  pierwszym 
miesiącu roku odnaleziono ła-
dunki przeniesione przez bli-
sko 60 obiektów. SG potwier-
dziła nam również, że oprócz 
kontrabandy lokalizowane są 
także urządzenia GPS.

Skontaktowaliśmy się też 
z policją, aby tam spróbować 
uzyskać informację na  temat 
liczby balonów odnalezionych 
przez funkcjonariuszy. – Nie-
stety nie można udostępniać 
tych danych. Osoby decyzyjne 
albo z MSWiA, albo z wojska 
uznały, że ze  względów ope-
racyjnych te dane nie powin-
ny znajdować się w przestrze-
ni publicznej. Taką dostaliśmy 
informację, taka polityka me-
dialna została przyjęta – usły-
szeliśmy w policji.

O  komentarz ws. rosyjskich 
i białoruskich prowokacji oraz 
reakcji państwa na nie popro-
siliśmy dr. Andrzeja Puksztę 
z Uniwersytetu Witolda Wiel-
kiego w Kownie. Przypomnij-

my, że Litwa także zmaga się 
z  podobnymi prowokacjami 
ze strony Rosji i Białorusi. Na-
szego rozmówcę zapytaliśmy, 
czy władze litewskie podobnie 
do tych w Polsce zachowywały 
się, tak jakby naruszenia prze-
strzeni powietrznej państwa 
były rzeczą naturalną. – Infor-
macji tej nie dało się schować. 
Na  Litwie dochodziło do  za-
mykania lotnisk przez wlatu-

jące balony i w związku z tym 
władze na  każdym szczeblu 
dokładnie informowały o  sy-
tuacji. Najwięcej tego typu in-
cydentów odnotowano jesie-
nią poprzedniego roku, ale mi-
mo wszystko temat nadal nie 
schodzi z wokandy. Cały czas 
informacja płynie, jest komen-
towana przez najważniejszych 
polityków, włącznie z premie-
rem i  prezydentem – powie-

dział nam litewski naukowiec 
polskiego pochodzenia.

Chociaż władza pozostaje 
bierna wobec naruszeń pol-
skiej przestrzeni powietrznej, 
nie wykazuje już takiej bierno-
ści w ściganiu osób zaangażo-
wanych w obronę wschodniej 
granicy. W listopadzie 2022 r. 
Kuźnica Białostocka była miej-
scem starcia polskich funkcjo-
nariuszy z hordą nielegalnych 
migrantów wysłanych przez 
Moskwę i Mińsk, aby zdesta-
bilizować sytuację w  Polsce. 
Wówczas też na obszar, gdzie 
rozgrywały się zdarzenia, pró-
bowały dostać się posłanki KO 
Klaudia Jachira oraz Urszula 
Zielińska, jednak komendant 
policji Tomasz Waszczuk od-
mówił im wjazdu, za co dostał 
prokuratorskie zarzuty. Wczo-
raj w  tej sprawie w  pobliżu 
granicy z Białorusią zorganizo-
wano briefi ng prasowy. – Żoł-
nierze polskiego wojska czują 
się sparaliżowani tym, że pro-
kuratorzy będą stawiać im za-
rzuty – mówił podczas konfe-
rencji szef klubu parlamentar-
nego PiS Mariusz Błaszczak. 
Głos zabrał również oskarżony 
dzięki zaangażowaniu przed-
stawicielek obozu władzy po-
licjant. – Do  tej pory czekam 
na rozstrzygnięcie swojej spra-
wy, w której jestem oskarżony 
o  to, że przekroczyłem swoje 
uprawnienia, nie wpuszcza-
jąc pań posłanek na  granicę 
polsko-białoruską. Mam na-
dzieję, że sprawa niedługo się 
rozstrzygnie, sąd zadecyduje 
pozytywnie, a polska granica 
będzie bezpieczna i policjanci, 
funkcjonariusze SG oraz żoł-
nierze, którzy pełnią tu służ-
bę, nie będą obawiać się tego, 
że wykonując swoje obowiąz-
ki, mogą liczyć się z szykanami 
ze  strony państwa i  oskarże-
niami o przekroczenie upraw-
nień – powiedział podczas 
briefi ngu Waszczuk.

PSL SIĘ ZAŁAPAŁO

SONDAŻ \ W najnowszym sondażu IBRiS Polskie Stronnictwo 
Ludowe, po serii słabych notowań, tym razem przekroczyłoby próg 
wyborczy. Wiodąca pozycja trzech ugrupowań (KO, Prawo i Sprawie-
dliwość i Konfederacja) bez zmian.

fot. Wikipedia/d

POLAKOM ŻYCZY ZARAZ

CYTAT \ Magdalena Środa aktywna na Facebooku. „Tym razem 
oberwało się nie tylko prezydentowi, ale, dosłownie, »ponad połowie 
społeczeństwa«. W nowym wpisie, życzy Polakom »wszystkich za-
raz«” – donosi BlaskOnline.pl.

fot. Facebook/d

Polskie służby informowały, że w jednym pakunku przyczepionym do balonów znajduje się ok. 1,5 tys. paczek papierosów. Przyjmując taką 
średnią, można założyć, że w pierwszym miesiącu roku odnaleziono ładunki przeniesione przez blisko 60 obiektów
| fot. SG/d

Jedno słowo to tylko 4 zł, 
a zasięg ogólnopolski!

Publikacja ogłoszeń drobnych w „Gazecie Polskiej Codziennie” jest prosta i tania. 

Wystarczy wysłać treść ogłoszenia i proponowane terminy emisji na maila:
reklama@gpcodziennie.pl

a skontaktujemy się z Państwem w ciągu godziny i ustalimy szczegóły.
Proponujemy efektywny sposób na ogłaszanie się w ogólnopolskim wydaniu 

naszego dziennika za jedyne 4 zł netto od słowa.

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE DROBNE

eprasa.pl 069ad6cab0
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POLITYKA \ Marszałek wściekły na Pałac Prezydencki

Czarzasty ucieka od pytań i prowokuje prezydenta
Prezydent Karol Nawrocki zwołał posiedzenie Rady Bezpie-

czeństwa Narodowego, na którym oczekuje wyjaśnienia kwe-

stii niebezpiecznych związków marszałka Sejmu Włodzimie-

rza Czarzastego. Ten wczoraj zapowiedział, że „nie ma sobie 
nic do zarzucenia”. Wysłał też pismo z wnioskiem o rozsze-

rzenie porządku obrad. W odpowiedzi szef BBN przypomniał 
mu, że to prezydent decyduje o porządku obrad Rady. „Proszę 
przekazać Panu Marszałkowi Czarzastemu, że w sprawie de-

cydowania o przedmiocie i tematyce posiedzenia RBN braku-

je mu 10 584 545 głosów, jakie winien otrzymać w wyborach 
prezydenckich” – napisał na X Sławomir Cenckiewicz.

Jacek Liziniewicz

J
uż ponad tydzień te-

mu program śledczy 
Republiki „Ściśle jaw-

ne” ujawnił, że w naj-
bliższym otoczeniu marszałka 
Sejmu znajduje się Rosjanka 
z polskim paszportem, od po-

nad  lat związana z Rosyjskim 
Domem Aukcyjnym. To pod-

miot z Sankt Petersburga zało-

żony przez rosyjski bank Sbier-
bank, specjalizujący się nie tyl-
ko w prywatyzacji rosyjskiego 
majątku, w tym nieruchomości 
i sprzętu należącego do armii, 
lecz także w handlu dziełami 
sztuki. Wydaje się, że kontakty 
są czymś, czym marszałek Cza-

rzasty rzeczywiście nie chce 
się chwalić. Mimo że sam sie-

bie delegował do sejmowej ko-

misji służb specjalnych, to nie 
poddał się sprawdzeniu Agen-

cji Bezpieczeństwa Wewnętrz-

nego. Po ujawnieniu materiału 
w „Gazecie Polskiej” przez kil-

ka dni marszałek Sejmu próbo-

wał unikać tematu. Żarty skoń-

czyły się jednak, gdy prezy-

dent ogłosił posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa Narodowego, 
podczas której ma być poru-

szona kwestia niebezpiecznych 
związków Czarzastego. 

Pierwszej pomocy udzielił 
były funkcjonariusz ORMO, 
a  dziś rzecznik ministra ko-

ordynatora służb specjalnych 
Jacek Dobrzyński. „W związ-

ku z  zapytaniami dziennika-

rzy informuję, że podlegający 
ochronie kontrwywiadowczej 
ze strony polskich służb spe-

cjalnych Marszałek Sejmu RP 
Włodzimierz Czarzasty posia-

da dostęp do informacji o naj-
wyższej klauzuli tajności. Służ-

by specjalne nie mają w  tym 
zakresie żadnych zastrzeżeń 
i bezwzględnie realizują prze-

pisy obowiązujące w tym za-

kresie” – napisał na X rzecznik. 
Następnie wyszedł Włodzi-

mierz Czarzasty, przedstawia-

jąc się jako człowiek krysta-

licznie czysty. – Tu pojawia się 
mój uśmiech, jak zawsze wie-

działem, ja sobie nie mam nic, 
w żadnej sprawie, do zarzuce-

nia – powiedział Czarzasty. 
Przekazał, że szef Kancela-

rii Sejmu, Marek Siwiec, skie-

rował w  imieniu Kancelarii 
Sejmu następujące zapytanie: 
„W  związku z  zaproszeniem 
na  RBN, które odbędzie się 
11 lutego, zwracam się z wnio-

skiem o rozszerzenie porządku 
obrad posiedzenia o dodatkowy 
punkt w brzmieniu: »Wyjaśnie-

nie charakteru kontaktów pre-

zydenta Karola Nawrockiego 
ze  środowiskami pseudokibi-
ców oraz osobami powiązany-

mi z przestępczością zorgani-
zowaną, wyjaśnienie przeszłej 

pracy prezydenta w  charak-

terze ochrony w Grand Hotel 
Sopot, który był miejscem spo-

tkań przedstawicieli świata 
przestępczego oraz ewentual-
nej nielegalnej działalności«”. 

Odpowiedzieli mu przed-

stawiciele prezydenta Karo-

la Nawrockiego. „Prezydent 
RP Karol Nawrocki w przeci-
wieństwie do Pana Marszałka 
Czarzastego kilkukrotnie prze-

szedł pozytywnie procedurę 
dostępu do informacji niejaw-

nych, w  trybie poszerzonego 
postępowania sprawdzające-

go. W 2009, 2014 i 2021 roku. 
Służby specjalne prześwietliły 
dokładnie obecnego Prezyden-

ta RP. Karol Nawrocki nigdy 
nie miał nic do ukrycia, więc 
bez żadnych obaw poddawał 

się gruntownym sprawdze-

niom.  Godność urzędu nie 
polega na nietykalności. Pod-

danie się tej procedurze przez 
Pana Marszałka Czarzastego 
zamknęłoby sprawę. Czy star-
czy Panu odwagi, Panie Mar-

szałku?” – napisał Rafał Leś-

kiewicz, rzecznik prezydenta. 
Szef BBN Sławomir Censkie-

wicz przypomniał, że to pre-

zydent ustala temat rozmowy. 
Włodzimierz Czarzasty konse-

kwentnie milczy na temat swo-

ich znajomości i wspólnych biz-

nesów z Rosjanką robiącą inte-

resy w otoczeniu Kremla. Nie 
podjął i nie zapowiedział rów-

nież żadnych działań wobec 
„Gazety Polskiej”. W dostępnym 
numerze tygodnika druga część 
ustaleń dziennikarzy.

Włodzimierz Czarzasty konsekwentnie milczy na temat swoich znajomości i wspólnych biznesów z Rosjanką robiącą interesy w otoczeniu 
Kremla | fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska

WSTRZYMANE PRZYJĘCIA W SZPITALU

ZDROWIE \ Klinika ortopedii Uniwersyteckiego Szpitala Klinicznego nr 1 w Szczecinie 
wstrzymała planowe przyjęcia z powodu „gwałtownego wzrostu” liczby pacjentów ze złamania-

mi. To efekt oblodzonych chodników.

fot. AdobeStock/d

Górnicy znowu wyjdą na ulice
PROTEST \ Wczoraj w Katowicach odbyły się rozmowy między górnikami, właścicielami 
PG Silesia oraz przedstawicielami rządu w sprawie łamania porozumienia zawartego 
między tymi stronami pod koniec ubiegłego roku. Konsensusu jednak nie osiągnięto, 
a kolejna tura negocjacji zaplanowana jest na 13 lutego. W tym czasie jednak środowiska 
górnicze zorganizują na Śląsku dużą manifestację. 

Przypomnijmy, że w  grud-

niu ub.r. część załogi PG Sile-

sia zdecydowała się pozostać 
pod ziemią na  znak protestu 
wobec likwidacji miejsc pra-

cy. 29 grudnia z reprezentan-

tami protestujących oraz stro-

ną pracodawcy spotkał się mi-
nister energii Miłosz Motyka 
i  w  efekcie zawarto porozu-

mienie, na mocy którego zre-

zygnowano ze zwolnień i kar 
dla demonstrantów. 

W  ostatnich dniach poja-

wiły się jednak doniesienia, 
że osobom, które protesto-

wały, wręczane są wypowie-

dzenia umowy o pracę. Nie-

którzy mieli być nakłaniani 
do  wystąpienia z  Solidarno-

ści. W  związku z  coraz bar-

dziej napiętą sytuacją wczoraj 
w  Katowicach zorganizowa-

no mediacje. Tym razem rząd 
reprezentował wiceminister 
energii Marian Zmarzły, któ-

ry po spotkaniu udzielił wy-

powiedzi mediom. Przekazał 
on, że jego resort pracuje nad 
nowelizacją ustawy górniczej, 
która objęłaby górników z PG 
Silesia, ale te prace wymaga-

ją czasu.
„Codzienna” o  komentarz 

poprosiła innego uczestnika 
środowych rozmów Grzego-

rza Babija, przewodniczące-

go NSZZ „Solidarność” w  PG 
Silesia. – Obecni byli przed-

stawiciele stron, które podpi-
sały porozumienie, czyli my 
jako pracownicy, pracodaw-

ca oraz przedstawiciele rzą-

du. Największe zarzuty mamy 
w  chwili obecnej do  strony 
pracodawcy, który to w gru-

dniowej deklaracji zapewnił, 
że wszyscy pracownicy znaj-
dą zatrudnienie, nie będzie 
żadnych zwolnień, nie bę-

dą stosować kar wobec ludzi, 
którzy uczestniczyli w  pro-

teście. Rzeczywistość jednak 
wygląda tak, że są i zwolnie-

nia, i kary, zastrasza się tych, 
którzy protestowali. Praco-

dawca twierdził, że nie ła-

mie żadnych postanowień, 
ale w pewnym momencie roz-

mów padło sformułowanie, że 
podczas tamtych negocjacji 
w końcówce grudnia byli już 
zmęczeni i nie do końca wie-

dzieli, co podpisują. To jest ab-

surd – mówi nam przewodni-
czący Babij.

Kolejna tura rozmów zosta-

ła zaplanowana na 13 lutego. 
W tym czasie jednak środowi-
sko górnicze planuje sporą ma-

nifestację. – Zapraszamy 10 lu-

tego przed bramę PG Silesia 
od godz. 13.45 – będziemy pro-

testować przeciwko łamaniu 
praw pracowniczych. Naszym 
głównym postulatem jest to, 
aby porozumienie z 29 grud-

nia 2025 r. było respektowane 
– powiedział szef NSZZ „Soli-
darność” w kopalni Silesia. 

Jan Przemyłski

eprasa.pl 069ad6cab0
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POLITYCZNA POPRAWNOŚĆ \ Politycy boją się urazić muzułmanów

Brytyjski rząd martwi się, że dzika 
przyroda jest zbyt biała
Rząd Wielkiej Brytanii 
uznał, że tereny przyrodni-
cze są „zbyt białe”. Zarząd-
cy parków krajobrazowych 
zastanawiają się teraz, jak 
to zmienić i przyciągnąć 
do nich więcej przedstawi-
cieli mniejszości etnicznych 
i religijnych. Wielu Brytyjczy-
ków martwi się, że te plany 
wpłyną na ich charakter 
– poprzez np. zakaz wypusz-
czania psów czy istnienie 
tradycyjnych pubów, co nie 
podoba się muzułmanom.

Wiktor Młynarz

W
szystko zaczę-

ło się od  rapor-

tu, jaki zamówił 
w 2019 r. Depar-

tament ds. Środowiska, Jedze-

nia i Spraw Wiejskich (Defra). 
Jego autorzy stwierdzili, że 
wszyscy Brytyjczycy utrzy-

mują parki krajobrazowe swo-

imi podatkami, „jednak czasem 
podczas naszych wizyt dało się 
odczuć, że parki narodowe są 
ekskluzywnym klubem głów-

nie dla białych, klasy śred-

niej”. Ich zdaniem przedstawi-
ciele mniejszości etnicznych 

postrzegają je jako „białe” śro-

dowisko. „Jeżeli to prawda już 
dzisiaj, to ten podział pogłębi 
się, gdy zmieni się społeczeń-

stwo. Nasze okolice wiejskie 
staną się bez znaczenia w kra-

ju, który faktycznie istnie-

je” –  podkreślili, rekomendu-

jąc rządowi długoterminowe 
programy, których celem jest 
„zwiększenie różnorodności et-
nicznej gości”. Ówczesny rząd 
torysów zgodził się je wpro-

wadzić.
Defra zamówiła kolejny ra-

port w  2022 r. Jego auto-

rzy stwierdzili, że „percepcja 

parków krajobrazowych ja-

ko przeznaczonych dla bia-

łych i dla ludzi z klasy średniej 
może być potężną barierą dla 
imigrantów w pierwszym po-

koleniu”. Według nich widzą 
je jako „miejsce dla białych”, 
do którego nie należą. Nie po-

doba im się także to, że ich 
infrastruktura, jak np. trady-

cyjne puby, jest przeznaczona 
„dla osób, które mają kulturę 
picia”, przez co  muzułmanie 
z  Pakistanu czy Bangladeszu 
czują się tam niemile widziani.

Jak donosi dziennik „The 
Telegraph”, obecny lewico-

wy rząd postanowił to zmie-

nić. Teraz zarządy poszczegól-
nych parków krajobrazowych, 
na podstawie raportów Defra, 
tworzą plany tego, jak przycią-

gnąć do siebie więcej członków 
mniejszości.

Władze Parku Chilterns obie-

cały, że spróbują ściągnąć wię-

cej muzułmanów z pobliskiego 
Luton. Mają im w tym pomóc 
zatrudnienie większej liczby 
członków mniejszości etnicz-

nych do obsługi parku i częst-
sza obecność w  materiałach 
promocyjnych, które będą 
tworzone w „językach społecz-

ności”. Eksperci sugerują także 
ograniczenie możliwości wy-

prowadzania psów na spacer, 
bo muzułmanie często się ich 
boją – większość z nich uważa 
psy za nieczyste stworzenia.

Władze Malvern Hills obwi-
niają rasizm o brak zaintere-

sowania mniejszości przyrodą. 
Napisały, że „wielu członków 
mniejszości w Wielkiej Bryta-

nii nie ma połączenia z naturą, 
bo ich rodzice czy dziadkowie 
za bardzo się bali, by  zabie-

rać ich na wycieczki”. Równo-

cześnie stwierdzili jednak, że 
„podczas gdy większość bia-

łych Anglików ceni samotność 
i  aktywności kontemplacyj-
ne, jakie zapewniają im tere-

ny wiejskie, tendencją wśród 
członków mniejszości etnicz-

nych jest preferowanie towa-

rzystwa”. Chcą opracować 
strategię, która pomoże im do-

trzeć do „ludzi lub społeczno-

ści o chronionych charaktery-

stykach, jak np. ludzie, dla któ-

rych angielski nie jest pierw-

szym językiem”.
Władze Dedham Vale, który 

był inspiracją słynnego mala-

rza krajobrazów, Johna Con-

stable’a, chcą usunąć bariery, 
które nie pozwalają członkom 
mniejszości cieszyć się ich do-

liną. Zarząd Nidderdale, gdzie 
znajduje się piękny przyrodni-
czy obszar, zauważa, że człon-

kowie mniejszości rzekomo 
„martwią się tym, jak zostaną 
przyjęci, odwiedzając niezna-

ne miejsce”. Ma w tym pomóc 
„bardziej inkluzywna informa-

cja, która odda bardziej zróżni-
cowaną interpretację kulturo-

wą terenów wiejskich”.

Władze Malvern Hills obwiniają rasizm o brak zainteresowania mniejszości przyrodą | fot. Wikipedia/d

NAUCZYCIEL ZAATAKOWANY NOŻEM PRZEZ UCZNIA

BEZPIECZEŃSTWO \ 60-letni nauczyciel plastyki został we wtorek wielokrotnie 
pchnięty nożem przez 14-letniego ucznia na oczach około 20 innych uczniów. Do napaści 
doszło w szkole średniej La Guicharde w Sanary-sur-Mer we francuskim departamencie Var – 
informuje Euronews. 

fot. Pixabay/d

Iran gra twardziela, Trump nie musi grać
BLISKI WSCHÓD \ Nie Turcja, ale prawdopodobnie Oman będą gościć jutrzejsze rozmowy delegacji USA i Iranu. Nad Te-
heranem wciąż wisi groźba ataku amerykańskiego za prześladowanie irańskiego społeczeństwa i prace nad uzyskaniem 
broni atomowej. 

Jak informuje portal Axios, 
Waszyngton zgodził się 
na  przeniesienie rozmów 
do Omanu, ale wciąż nie wia-

domo, czy wezmą w  nich 
udział inne kraje regionu. Te-

heran miał dążyć do  tego, 
by przybrały one format dwu-

stronny i  by  dotyczyły jedy-

nie kwestii nuklearnych. Z in-

formacji „Wall Street Journal” 
wynika, że przeprowadzenie 
rozmów w  piątek wcale nie 
jest pewne. Wynika to z dwóch 
incydentów, które miały miej-

sce we wtorek, gdy siły ame-

rykańskie zestrzeliły irańskie-

go drona, który niebezpiecz-

nie zbliżył się do lotniskowca 
USS „Abraham Lincoln”, znaj-
dującego się na  neutralnych 
wodach Morza Arabskiego, 
a także gdy tego samego dnia 
na wodach cieśniny Ormuz si-
ły irańskie zbliżyły się z dużą 
prędkością do pływającego pod 
banderą USA tankowca z ame-

rykańską załogą na pokładzie 
i  groziły wejściem na  pokład 
i jego przejęciem.

Amerykanie wzmocnili 
w ostatnim czasie swoją obec-

ność militarną w regionie Bli-
skiego Wschodu, naciskając 
poprzez to na  reżim w Tehe-

ranie, który w  reakcji na  to 
odgraża się, że w  przypadku 
ataku odpowie uderzeniem 
na  amerykańskie instalacje 
wojskowe w regionie.

Dla Amerykanów ważne jest, 
by  zatrzymać irańskie pra-

ce nad uzyskaniem przez ten 
kraj broni atomowej, a  także 
powstrzymanie reżimu ajatol-

lahów przed krwawym prze-

śladowaniem protestów spo-

łecznych. Donald Trump wie-

lokrotnie ostrzegał już Teheran 
przed używaniem siły wobec 
cywili i  sugerował, że może 
się to stać przyczynkiem do je-

go usunięcia, tak jak to miało 
miejsce niedawno z  dyktato-

rem Wenezueli.
Władze w  Iranie igrają jed-

nak z  ogniem, a  organizacje 
praw człowieka i irańska opo-

zycja alarmują o dziesiątkach 
tysięcy zabitych cywilach, któ-

rzy mają już dość islamskiej 
dyktatury. Jak podała ostatnio 
amerykańska organizacja po-

zarządowa Human Rights Ac-

tivists News Agency ( HRANA), 
podczas protestów ponad 
50  tys. osób zostało areszto-

wanych, trwają przeszukiwa-

nia domów, konfiskata mienia 
i  wymuszanie zeznań, które 
są transmitowane w telewizji. 
Wśród aresztowanych są rów-

nież dzieci. Prześladowanym 
opozycjonistom grożą tortury 
i  śmierć w  areszcie. Władze 
sądownicze już zapowiedziały 
dla nich surowe wyroki. Pod 
adresem aresztowanych pro-

testujących pojawiły się m.in. 
oskarżenia o zbrodnie, za które 
grozi kara śmierci.

(pp)

eprasa.pl 069ad6cab0
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BOHATERSTWO \ Amerykański żołnierz zapłacił najwyższą cenę

Medal Honoru dla sierżanta Ollisa, który uratował Polaka
Po wielu latach starań Biały Dom zatwierdził przyznanie po-

śmiertnie najwyższego odznaczenia wojskowego w USA – Me-

dalu Honoru – sierżantowi sztabowemu Michaelowi Ollisowi. 
W roku 2013 amerykański wojskowy oddał swoje życie, zasła-

niając własnym ciałem żołnierza Wojska Polskiego Karola 
Cierpicę podczas ataku terrorystycznego w Afganistanie.

Paweł Kryszczak

S
ierżant sztabowy Mi-
chael Ollis służył w 10 
Dywizji Górskiej Armii 
USA. Pod koniec sierp-

nia 2013 wojskowy poniósł 
bohaterską śmierć w  wyni-
ku ataku rebeliantów na bazę 
Ghazni w Afganistanie. Micha-

el Ollis własnym ciałem osło-

nił porucznika Karola Cierpicę, 
kiedy zamachowiec samobójca 
zdetonował przed nimi ładu-

nek wybuchowy.
Sierżant sztabowy pośmiert-

nie został odznaczony jed-

nym z  najwyższych amery-

kańskich odznaczeń bojowych 
– Srebrną Gwiazdą, a  także 
polskimi: Gwiazdą Afganista-

nu i Złotym Medalem Wojska 

Polskiego. W  marcu 2022 r. 
odbyła się uroczystość, pod-

czas której klasy mundurowe 
Akademickiego Liceum Ogól-
nokształcącego Wyższej Szko-

ły Nauk o Zdrowiu w Bydgosz-

czy otrzymały imię sierżanta 
sztabowego Michaela Ollisa. 
W tym tygodniu dowiedzieli-
śmy się, że Biały Dom zatwier-
dził przyznanie sierżantowi 
Ollisowi pośmiertnie Medalu 
Honoru. 

Więcej szczegółów na  te-

mat tego wyróżnienia podała 
w mediach społecznościowych 
kongresmenka z Nowego Jor-

ku, Nicole Malliotakis. „Biały 
Dom powiadomił nas, że bo-

hater Staten Island, sierżant 
sztabowy Armii Stanów Zjed-

noczonych Michael Ollis, zo-

stał odznaczony Medalem Ho-

noru za swój niezwykły akt 
bohaterstwa. W  2013 r. sier-

żant Ollis oddał życie, aby ura-

tować żołnierza aliantów, a je-

go odwaga, bezinteresowność 
i poświęcenie reprezentują to, 
co najlepsze w naszym naro-

dzie” – napisała polityk Partii 
Republikańskiej.

Jak przypomina US Army, 
Medal Honoru to najwyższe 
odznaczenie przyznawane za 

męstwo w  walce członkom 
sił zbrojnych. Medal po raz 
pierwszy został przyznany 
w 1861 r. Od tego czasu przy-

znano ponad 3400 Medali Ho-

noru członkom wszystkich ro-

dzajów sił zbrojnych Depar-

tamentu Obrony oraz Straży 
Przybrzeżnej. Obecne kryte-

ria przyznawania tego od-

znaczenia ustalono w 1963 r. 
podczas wojny w Wietnamie. 
– Zgodnie z tymi standardami 

medal może zostać przyzna-

ny za działania podjęte prze-

ciwko wrogowi Stanów Zjed-

noczonych, podczas operacji 
wojskowych wiążących się 
z konfliktem z wrogimi siłami 
zagranicznymi lub podczas 
służby u  boku przyjaznych 
sił zagranicznych biorących 
udział w konflikcie zbrojnym, 
w którym Stany Zjednoczone 
nie są stroną walczącą – in-

formuje Fox News.

Sierżant sztabowy Michael Ollis zostanie pośmiertnie odznaczony Medalem Honoru | fot. Facebook/d

fot. Facebook/d fot. x.com/d

PIĘTRZĄ SIĘ PROBLEMY LORDA MANDELSONA

ŚLEDZTWO \ Brytyjska policja rozpoczęła śledztwo ws. byłego 
ministra i ambasadora w USA, lorda Petera Mandelsona. Podejrzewa 
się go o przekazywanie Jeffreyowi Epsteinowi tajnych dokumentów. 

ZASTRZELONO SYNA KADDAFIEGO

LIBIA \ Sajf al-Islam al-Kaddafi, syn byłego przywódcy Libii Mu-

ammara Kaddafiego, miał zostać zastrzelony. Sajf al-Islam odegrał 
ważną rolę w próbach zbliżenia z Zachodem. 

Francuska prokuratura nie odpuszcza 
Marine Le Pen 
PROCES \ Francuska prokuratura nie zamierza ulżyć proble-

mom prawnym Marine Le Pen. Organy ścigania poprosiły sąd 
apelacyjny, by nie zdejmował z niej zakazu startu w wyborach. 

Jak informowaliśmy wcześniej, 
była przewodnicząca Zjedno-

czenia Narodowego (RN) zosta-

ła pod koniec 2023 r. oskarżona, 
wraz z innymi posłami i działa-

czami jej partii, o defraudację 
unijnych pieniędzy, które przy-

sługiwały jej jako posłowi Par-
lamentu Europejskiego. Pro-

kuratura twierdziła, że płaciła 
nimi działaczom swojej par-

tii, chociaż powinny być użyte 
do płacenia asystentom w Par-
lamencie Europejskim. W mar-
cu paryski sąd skazał ją za to 
na cztery lata ograniczenia wol-
ności – dwa lata w areszcie do-

mowym i  dwa pod nadzorem 
– i 100 tys. euro grzywny.

Równocześnie sąd zabronił 
jej startu w  wyborach przez 
pięć lat od zapadnięcia wyro-

ku. Oznacza to, że Le Pen nie 
może wystartować w  wybo-

rach prezydenckich w 2027 r., 
w których sondaże dawały jej 

zwycięstwo. Polityk twierdzi-
ła, że stawiane jej zarzuty są 
bzdurne, a prawdziwym celem 
tego procesu, który według 
niej był motywowany politycz-

nie, było właśnie pozbawienie 
jej szans na prezydenturę.

Le Pen oczywiście odwołała 
się od wyroku, a proces w tej 
sprawie przed sądem apelacyj-
nym wchodzi w ostatnią fazę. 
Jak informują francuskie me-

dia, prokuratura oficjalnie po-

prosiła sędziów, by utrzymali 
zakaz startowania w  wybo-

rach. Zarekomendowali także 
utrzymanie w mocy kary ogra-

niczenia wolności i  grzywny. 
Prokurator Stephane Madoz-

-Blanchet powiedział, że „po-

waga zarzutów oznacza, że ja-

kakolwiek inna sankcja byłaby 
niewystarczająca”.

Innemu prokuratorowi, 
Thierriemu Ramonatxo, nie 
spodobała się także jej kryty-

ka sędziów, którzy ją skazali. 
Stwierdził, że jej słowa o „ty-

ranii sędziów”, „naruszeniu 
prawa państwowego” czy „po-

litycznym zabójstwie” „nie są 
częścią debaty o sądownictwie 
w demokratycznym społeczeń-

stwie”. Stwierdził także, że ta-

kie słowa są niebezpieczne, 
a niektórzy sędziowie otrzyma-

li już przez nie groźby śmierci.
W przyszłym tygodniu obroń-

cy Le Pen wygłoszą mowy koń-

cowe, a wyrok zapadnie do lata. 
Zapytana o swoje szanse, poli-
tyk powiedziała dziennikarzom, 
że „wierzy w cuda”. Już wcze-

śniej ogłosiła, że jeśli sąd nie 
pozwoli jej startować, to wy-

startuje jej polityczny wycho-

wanek, obecny lider RN Jordan 
Bardella. W zeszłomiesięcznej 
rozmowie z „La Tribune Diman-

che” prawicowa polityk podkre-

śliła, że niezależnie od tego, jak 
potoczy się jej sprawa, jej partia 
będzie dominować w wyborach 
i „jej idee przetrwają”.

(wm)

Rozmowy pokojowe w cieniu ataków 
na ukraińską energetykę
DYPLOMACJA \ Zaledwie kilkadziesiąt godzin po zmaso-

wanych rosyjskich atakach na ukraińską energetykę wczo-

raj rozpoczęły się trójstronne rozmowy pokojowe wysłanni-
ków Kijowa, Moskwy i Waszyngtonu.
Jak już pisaliśmy w „Codzien-

nej”, Rosjanie w  nocy z  2 na 
3 lutego przeprowadzili zma-

sowany atak dronowo-rakieto-

wy, kończąc trwający od kilku 
dni tzw. pozorny rozejm ener-
getyczny.

Ukraiński resort energety-

ki nazwało atak kolejną rosyj-
ską zbrodnią wojenną – w kra-

ju, który mierzy się z mrozami 
sięgającymi -25 st. C. Jak in-

formował minister energety-

ki Denys Szmyhal, w  wyniku 
tych uderzeń bez ogrzewania 
pozostało kilkaset tysięcy ro-

dzin. Najbardziej dotknięci są 
mieszkańcy Kijowa, Charkowa 
i Dniepru. Skutki tych ataków 
Denys Szmyhal przedstawił se-

kretarzowi generalnemu NATO 
Markowi Ruttemu, który wizy-

tował Ukrainę.
Był to już dziewiąty maso-

wy atak na  elektrociepłow-

nie od  października 2025 r., 
a  od  początku pełnoskalowej 

inwazji rosyjscy agresorzy 
dokonali ponad 220 uderzeń 
na tego typu obiekty.

Zmasowane rosyjskie ataki 
dronowo-rakietowe na Ukra-

inę mają miejsce w momencie 
rozpoczęcia w Zjednoczonych 
Emiratach Arabskich drugiej 
tury rozmów pokojowych po-

między przedstawicielami Ki-
jowa, Waszyngtonu i Moskwy. 
– Proces negocjacyjny zaczął 
się w  formacie trójstronnym 
– Ukraina, Stany Zjednoczone 
i Rosja. Następnie odbędą się 
prace w oddzielnych grupach, 
według (poszczególnych) za-

gadnień, po czym planowana 
jest ponowna wspólna koordy-

nacja stanowisk – poinformo-

wał w mediach społecznościo-

wych ukraiński negocjator, se-

kretarz Rady Bezpieczeństwa 
Narodowego i Obrony Rustem 
Umierow.

(pk)
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ENERGETYKA \ Operatorzy systemów uspokajają: są jeszcze rezerwy

Rekordowe zużycie gazu i prądu w czasie mrozów
Przez polski system przesyłowy 3 lutego przepłynęło aż 
115 mln m sześc. gazu, a najwyższe w historii zapotrzebo-

wanie na moc wyniosło 28 GW netto. Operatorzy systemów 
zapewniają jednak, że energii Polakom nie zabraknie.

Lucyna Piwowarska

C
ałkowite krajowe zu-

życie gazu jest jesz-

cze wyższe, ponieważ 
Gaz-System nie notuje 

paliwa, które jest wydobywa-

ne w kraju i nie trafia do sieci 
przesyłowej, tylko do odbior-

ców poprzez sieć dystrybucyj-
ną. Prezes Gaz-Systemu Sła-

womir Hinc uspokaja – kra-

jowy system przesyłowy jest 
już obecnie w stanie obsłużyć 
dzienne zużycie na  poziomie 
170 mln m sześc. 

Według danych operatora 
w styczniu 2026 r. miesięcz-

ny przesył gazu przez system 
przekroczył 3  mld  m  sześc., 
a średni dobowy był na pozio-

mie 97 mln m sześc. W sto-

sunku do  stycznia 2025  r. 
przesył był wyższy o 45 proc., 
co jest efektem mroźnej zimy, 
ale także wzrostu eksportu. 
W  2025  r. eksport gazu wy-

niósł 2  mld  m  sześc., z  cze-

go 99 proc. trafiło na  Ukra-

inę, a  reszta na  Litwę. Eks-

port gazu na Ukrainę wzrósł 

w  2025  r. 13-krotnie w  sto-

sunku do  2024  r. Ostatnio 
dzienny eksport jest rzędu 
10  mln  m sześc., a  to poło-

wa zdolności regazyfikacyj-
nej terminalu LNG w Świno-

ujściu. 
Zapełnienie polskich maga-

zynów gazu na  początku se-

zonu grzewczego wynosiło 
ponad 100 proc. 3 lutego by-

ły już jednak zapełnione tyl-
ko w 62 proc. (to wynik gor-
szy od  tego z  lutego 2022 r., 
kiedy zapełnienie wynosiło 
63 proc.), wobec unijnej śred-

niej 40,55  proc. (rok temu 
o  tej porze w UE było ponad 
52 proc.).

Choć polskie zapotrzebo-

wanie na gaz jest wysokie, to 
sprowadzenie dodatkowych 
ilości surowca jest ograni-
czone. Terminal LNG w Świ-
noujściu jest wykorzystywa-

ny na  rekordowym poziomie 
– w  ponad 90 proc., gazo-

ciąg Baltic Pipe – praktycznie 
w 100 proc. W rezerwie pozo-

staje znaczna przepustowość 
wejścia przez gazociąg jamal-

ski, ale gaz trzeba wtedy prze-

syłać przez Niemcy. 
Mróz wziął w kleszcze tak-

że Europę – w  części krajów 
zapasy są mniejsze niż przed 
rosyjską agresją na  Ukrainę. 
Co najmniej kilkunastostopnio-

wy mróz odnotowano w USA, 
przez co na krótko – ale jed-

nak – ograniczono dostawy 
LNG do Europy. W efekcie za-

pasy gazu ziemnego na Starym 
Kontynencie zaczęły szybko się 
kruszyć. Gaz ziemny drożeje 
więc na potęgę. 

Istnieją obawy, że kon-

flikt na  linii USA–Iran mo-

że dodatkowo wstrząsnąć 

rynkiem gazu. Atmosfera 
jest coraz bardziej nerwo-

wa. Na  holenderskiej gieł-
dzie, europejskim benchmar-

ku dla gazu ziemnego, cena 
błękitnego paliwa osiągnę-

ła w ostatni piątek stycznia 
38-proc. wzrost miesięczny 
– do 39 euro za jedną mega-

watogodzinę gazu. Dobijamy 
do rekordu 44 euro. 

Nasz operator systemu prze-

syłowego energii elektrycznej 
PSE odnotował rekord zapo-

trzebowania na moc: 27,7 GW 
netto, a 14 stycznia było na-

wet 28,9 GW netto. Podobnie 
jak w przypadku gazu, na tak 

wysokie zapotrzebowanie 
wpłynęła przede wszystkim 
utrzymująca się niska tempe-

ratura. W  czasie najwyższe-

go zapotrzebowania Polska 
eksportowała na  zasadach 
handlowych duże wolumeny 
energii, a  dodatkowo wspie-

rała Ukrainę dostawami awa-

ryjnymi. – Polski system cały 
czas pracuje bezpiecznie i jest 
zachowana wymagana rezer-

wa mocy; w  nadchodzącym 
czasie nie są przewidywane 
problemy bilansowe – zapew-

nił operator.

(współpraca: miecz)

Atak mroźnej zimy powoduje, że Polacy zużywają rekordowe ilości gazu i energii elektrycznej | fot. AdobeStock/d

PANAMA TNIE WIĘZI Z CHINAMI

KONTRAKT \ Panamski Sąd Najwyższy anulował umowy Hongkońskiej CK Hutchison 
na prowadzenie portów przy Kanale Panamskim jako niekonstytucyjne, wywołując ostrą reak-

cję Pekinu, który nazywa wyrok „haniebnym” i ostrzega przed konsekwencjami.

fot. AdobeStock/d

Kolejki po dłuższy staż pracy
ADMINISTRACJA \ Styczeń przyniósł ogromne zainteresowanie nowymi zasadami doliczania okresów pracy do stażu. 
Do ZUS wpłynęło w tej sprawie ok. 372 tys. wniosków. Zakład przypomina, że zaświadczenie o stażu pracy przyda się 
obecnie osobom, których pracodawca należy do sektora finansów publicznych. Pracownicy pozostałych firm mogą pocze-

kać do 1 maja, co zmniejszy kolejki w ZUS. 

Od 1 stycznia 2026 r. zmieniły 
się zasady ustalania stażu pra-

cy – wyjaśnia Urszula Holik, 
ekspertka Symfonii. – W wy-

niku nowelizacji Kodeksu pra-

cy do  jego okresu obok pracy 
na etacie można doliczyć tak-

że inne formy aktywności za-

wodowej, w  tym prowadze-

nie działalności gospodarczej, 
współpracę przy jej wykony-

waniu oraz część umów cy-

wilnoprawnych. Dla wielu 
pracowników nowe regulacje 
oznaczają szybszy dostęp m.in. 
do 26 dni urlopu – dodaje. 

Zainteresowanie nowymi 
przepisami o doliczaniu okre-

sów pracy do stażu jest bardzo 
duże. A  to dlatego, że dłuż-

szy staż daje też inne korzy-

ści. Zmiany w przepisach ma-

ją bezpośredni wpływ na kwe-

stie finansowe: zaliczenie do-

datkowych okresów czasami 
skutkuje wzrostem dodatku 
stażowego oraz nabyciem pra-

wa do nagrody jubileuszowej. 
W  praktyce może więc dojść 
do gwałtownego wzrostu do-

datków (np. z  5 proc. do  20 
proc.) lub obowiązku wypłaty 
wielomiesięcznych wyrównań. 

Zdaniem ekspertów Cen-

trum Szkoleń Specjalistycz-

nych nowe zasady dotyczące 

zaliczania okresów do  stażu 
pracy w 2026 r. stanowią jed-

no z  największych wyzwań 
zarówno dla pracowników, 
jak i działów kadr. „Złożoność 
i różnorodność nowych regu-

lacji, w tym doliczanie takich 
okresów jak umowa-zlecenie 
czy działalność gospodarcza, 
wymaga szczególnej uwagi. 
Brak jednolitych zaświadczeń 
ZUS i trudności związane z ich 
uzyskaniem mogą prowadzić 
do  błędów i  sporów, a  tak-

że zwiększyć koszty związa-

ne z wypłatą dodatków stażo-

wych i nagród jubileuszowych 
– oceniają eksperci CSS. 

Do  Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych wpłynęło już po-

nad 372 tys. wniosków o wy-

danie zaświadczenia potwier-

dzającego okresy inne niż za-

trudnienie na umowę o pracę 
(m.in. umowa-zlecenie, dzia-

łalność gospodarcza i  opieka 
nad dzieckiem). ZUS rozpa-

trzył do tej pory ponad 276 tys. 
wniosków i wydał łącznie po-

nad 620 tys. zaświadczeń. 
Zakład przypomina, że prze-

pisy dotyczące stażu pra-

cy wchodzą w życie etapami: 
od 1 stycznia 2026 r. – wobec 
pracodawców będących jed-

nostkami sektora finansów pu-

blicznych, a od 1 maja 2026 r. 
– wobec pozostałych pracodaw-

ców. „Oznacza to, że część pra-

codawców uwzględni dodatko-

wy staż pracy już od 1 stycz-

nia, a  część zrobi to dopiero 
od  1  maja. Dlatego na  razie 
złożenie wniosku jest istotne 
zwłaszcza dla osób zatrudnio-

nych w  jednostkach sektora 
finansów publicznych, ponie-

waż to w  ich przypadku za-

świadczenie będzie wiążące dla 
pracodawcy” – radzi ZUS. Pra-

cownicy pozostałych firm mo-

gą poczekać, bo w ich przypad-

ku pracodawca uwzględni za-

świadczenie dopiero od 1 maja.
Przypominamy, że wniosek 

o wydanie zaświadczenia moż-

na złożyć wyłącznie elektro-

nicznie przez konto na platfor-
mie eZUS. Również zaświad-

czenia, decyzje oraz pisma są 
doręczane tylko w formie elek-

tronicznej.

(mau)
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BADANIE \ Finanse publiczne Polski pod lupą MFW

Państwo na kredyt
W najnowszej analizie 
Międzynarodowy Fundusz 
Walutowy chwali Polskę 
za wzrost gospodarczy, ale 
też krytykuje za cenę eks-

plodujących nierównowag 
fiskalnych – deficyt w 2025 r. 
skoczył do 7 proc. PKB 
(drugi najwyższy w Europie), 
dług do 59 proc. PKB, a bez 
zmian w 2031 r. dojdzie 
do 78 proc. Wzrost deficy-

tu w ocenie MFW wynika 
z eskalacji wydatków na po-

ziomie Zachodu przy docho-

dach ze Wschodu. Fundusz 
rekomenduje cięcia o 4 proc. 
PKB – albo wyższe podatki, 
albo odchudzony, efektywny 
budżet. Solidny wzrost jest 
wciąż możliwy dzięki unijnym 
funduszom i luźnej polityce 
NBP, ale priorytet to stabiliza-

cja długu i innowacje.

Paweł Woźniak

P
olska gospodarka 
wciąż wygląda solidnie 
na tle Europy: wzrost 
PKB powyżej 3 proc., 

inflacja sprowadzona do celu, 
mimo wzrostów – wciąż niskie 
bezrobocie. Jednak pod tą ma-
kroekonomiczną powierzchnią 
narasta problem, który MFW 
nazywa wprost: gwałtowna 
utrata dyscypliny fiskalnej. 
Raport z  konsultacji tzw. ar-
tykułu IV za 2025 r. to jeden 
z najbardziej krytycznych do-
kumentów Funduszu wobec 
Polski od wielu lat – i nie bez 
powodu.

Deficyt jak w czasie kryzysu – tylko 
bez kryzysu

Deficyt sektora finansów pu-
blicznych na poziomie 7 proc. 
PKB w  2025 r. stawia Polskę 
w  niechlubnej europejskiej 
czołówce. Co  istotne, nie jest 
to deficyt „wymuszony” rece-
sją czy nadzwyczajnym szo-
kiem. Według MFW luka po-
pytowa jest niemal zamknię-
ta, a  gospodarka funkcjonuje 
blisko potencjału. Innymi sło-
wy, państwo wydaje tak, jakby 
walczyło z kryzysem, którego 
nie ma.

Fundusz podkreśla, że 
od  2021 r. pogorszenie salda 
fiskalnego wynika wyłącznie 
ze  wzrostu wydatków. Do-
chody budżetowe nawet nieco 
wzrosły, lecz wydatki eksplo-
dowały – o ponad 6 pkt proc. 
PKB. Efekt? Poziom wydatków 
typowy dla bogatych państw 
Europy Zachodniej, przy do-
chodach charakterystycznych 
raczej dla Europy Środkowo-
-Wschodniej. Ta luka jest nie 
do utrzymania.

Dług dziś bezpieczny, jutro 
problematyczny

Na  pierwszy rzut oka dług 
publiczny – ok. 59 proc. PKB 
w 2025 r. – nie wygląda dra-
matycznie. Problem w  dyna-
mice. MFW prognozuje, że 
przy obecnej polityce fiskalnej 
zadłużenie wzrośnie do niemal 
78 proc. PKB w 2031 r., wyraź-
nie przekraczając unijny próg 
60 proc. Co więcej, deficyty po-
zostaną powyżej poziomu sta-
bilizującego dług, nawet przy 
zakładanej konsolidacji.

To właśnie dlatego Fundusz 
podniósł ocenę ryzyka fiskal-
nego Polski do  „umiarkowa-
nej”. Wcześniej dwie najważ-
niejsze agencje ratingowe 
zmieniły perspektywę na ne-
gatywną. Rynki finansowe re-
agują jeszcze spokojnie, ale hi-
storia uczy, że sentyment po-
trafi zmienić się gwałtownie – 
szczególnie gdy wzrost gospo-
darczy zacznie słabnąć.

Raport MFW jest wyjątkowo 
szczery w diagnozie politycz-
nej. Wskazuje na  silny opór 
wobec podnoszenia podatków 

– zwłaszcza PIT i VAT – oraz 
na  wąską większość rządzą-
cą i  wybory zaplanowane 
na 2027 r. To wszystko ogra-
nicza przestrzeń do trudnych 
decyzji. W  praktyce oznacza 
to dryf: brak gotowości do re-
alnego zwiększenia dochodów 
i głębokiego ograniczenia wy-
datków.

Tymczasem Fundusz stawia 
sprawę jasno: Polska musi zde-
cydować, jaki model państwa 
chce finansować. Jeśli spo-
łeczeństwo oczekuje rozbu-
dowanych transferów socjal-
nych, wysokich płac w sekto-
rze publicznym i dużych wy-
datków obronnych, to musi 
się na to złożyć wyższymi po-
datkami. Jeśli nie – koniecz-
ny będzie powrót do bardziej 
„szczupłego” państwa, z lepiej 

ukierunkowanymi świadcze-
niami i niższą presją płacową.

Konsolidacja? Za wolno i za mało
Rządowe plany konsolidacji 

fiskalnej MFW ocenia jako nie-
wystarczające. Skumulowana 
poprawa salda o ok. 2 proc. PKB 
do 2030 r. to – zdaniem Fundu-
szu – połowa tego, co  jest po-
trzebne. Rekomendacja jest jed-
noznaczna: dodatkowe 4 proc. 
PKB dostosowania fiskalnego, 
aby ustabilizować dług i odbu-
dować bufory bezpieczeństwa.

Lista potencjalnych działań 
jest dobrze znana, ale politycz-
nie niewygodna: podniesienie 
efektywnej stawki PIT (dziś 
jednej z  najniższych w  UE), 
ograniczenie kosztownych 
ulg i preferencji VAT, reforma 
opodatkowania nieruchomo-

ści, lepsze adresowanie świad-
czeń socjalnych oraz powścią-
gliwość w  podwyżkach płac 
w budżetówce. Do tego docho-
dzi temat emerytur – w  tym 
specjalnych reżimów i wieku 
emerytalnego – który w Polsce 
pozostaje politycznym tabu.

Ryzyko dla wzrostu i wiarygodności
Paradoksalnie obecna poli-

tyka fiskalna może podkopać 
długofalowy wzrost. MFW 
zwraca uwagę na  niskie in-
westycje prywatne, rosną-
cą zależność banków od dłu-
gu publicznego oraz malejącą 
konkurencyjność kosztową go-
spodarki. Ekspansja fiskalna 
wspiera konsumpcję dziś, ale 
kosztem wyższych podatków 
lub cięć jutro.

Jeśli do tego dojdzie spowol-
nienie w strefie euro lub słab-
sze wykorzystanie środków 
unijnych, Polska może zna-
leźć się w pułapce: wolniejszy 
wzrost, wysoki deficyt i rosną-
cy dług. W takim scenariuszu 
pole manewru polityki gospo-
darczej szybko się kurczy.

Raport MFW nie jest kata-
stroficzny, ale jest wyraźnym 
ostrzeżeniem. Polska wciąż ma 
silne fundamenty, zdrowy sek-
tor bankowy i relatywnie niski 
punkt startowy zadłużenia. 
Jednak czas „taniego” luzo-
wania fiskalnego dobiega koń-
ca. Każdy kolejny rok odkłada-
nia decyzji oznacza ostrzejsze 
i bardziej bolesne dostosowa-
nie w przyszłości.

Największym ryzykiem nie 
jest dziś sam poziom długu, 
lecz polityczna niezdolność 
do wyboru spójnej strategii fi-
skalnej. A  to ryzyko, którego 
nie da się zneutralizować ani 
dobrą koniunkturą, ani fundu-
szami z Brukseli.

ROSJA TRACI PALIWO BUDŻETOWE

FINANSE \ Dochody Rosji z ropy i gazu spadły do najniższego poziomu od lipca 2020 r., co mocno uderza we wpływy budżetowe, które w 2025 r. były o po-

nad 20 proc. niższe niż wcześniej. To kluczowe źródło pieniędzy Kremla. Dodatkowo Indie, wcześniej ważny odbiorca rosyjskiej ropy, zgodziły się zaprzestać jej 
importu w ramach porozumienia z USA.

fot. Facebook/d

G.6821.3.2026  Siedlce, dnia 2 lutego 2026 r.

OGŁOSZENIE STAROSTY SIEDLECKIEGO

Działając na podstawie art. 114 ust. 3 i 4 w związku z art. 112 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami  
(Dz. U. z 2024 r., poz. 1145 ze zm.)

S T A R O S T A    S I E D L E C K I    I N F O R M U J E

o zamiarze wszczęcia postępowania administracyjnego w sprawie wywłaszczenia nieruchomości o częściowo nieuregulowanym stanie praw-

nym, położonej w Siedlcach przy ulicy Starowiejskiej 166, oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 47/3 o pow. 0,0136 ha 
z obrębu 76 poprzez pozbawienie prawa własności nieruchomości w celu budowy drogi publicznej, stanowiącej inwestycję celu publicznego.
Mając na uwadze posiadaną dokumentację w/w działkę traktuje się jako nieruchomość o nieuregulowanym stanie prawnym w rozumie-

niu art. 113 ust. 6 i 7 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami.
W związku z powyższym wzywam wszystkie osoby, które wykażą, że przysługują im prawa rzeczowe do w/w nieruchomości, aby 
w terminie dwóch miesięcy od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosiły i udokumentowały swoje prawa do przedmiotowej 
nieruchomości.
Osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do w/w nieruchomości winny się zgłosić do Wydziału Geodezji i Gospodarki Nieruchomo-

ściami Starostwa Powiatowego w Siedlcach przy ul. Piłsudskiego 40, 08-110 Siedlce, pok. nr 212 – II piętro, tel. 25 632 45 80 wew. 8.
Jednocześnie zawiadamiam, że jeżeli w terminie dwóch miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszej informacji nie zgłoszą się osoby, którym 
przysługują prawa rzeczowe do w/w nieruchomości, wszczęte zostanie postępowanie administracyjne w w/w sprawie.

S T A R O S T A
/-/ Karol Tchórzewski

OGŁOSZENIE PŁATNE

Deficyt sektora finansów publicznych na poziomie 7 proc. PKB w 2025 r. stawia Polskę w niechlubnej europejskiej czołówce – informuje MFW 
| fot. Wikipedia/d
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SPRAWY REGIONALNE \ W Krakowie wolontariusze dwoją się i troją, zbierając podpisy za referendum 

Miszalski na drodze do katastrofy 
Gdyby na to, co dzieje się w Krakowie wraz z postępującą niemal geometrycznie zbiórką podpisów pod referendum w sprawie odwołania prezydenta mia-
sta Aleksandra Miszalskiego, popatrzeć z poziomu polityki centralnej, to można by skwitować to krótkim: „Donald Tusk ma problem”. I to coraz większy. 

W
 chwili, gdy piszę 
ten tekst, na licz-
niku zebranych 
przez wolontariu-

szy podpisów jest już zapewne 
jakieś 30 tys., a więc połowa 
tego, co jest konieczne, by refe-
rendum się odbyło. Tempo jest 
iście zabójcze, bo od ogłosze-
nia startu akcji minął zaledwie 
tydzień. Można z graniczącym 
z pewnością przekonaniem za-
łożyć, że odpowiednią liczbę 
– dla bezpieczeństwa pewnie 
ok. 80 tys. – uda się zebrać i re-
ferendum się odbędzie. Wynik 
jego samego jest jednak trudny 
do przewidzenia. 

Jaki wynik ewentualnego referendum? 
Owszem, sama akcja poważ-

nie zyskuje na dynamice, także 
dzięki organicznemu trendowi 
– pojawiają się fi lmiki, memy 
i śmieszne obrazki z Aleksan-
drem Miszalskim, którego wi-
zerunku nie ratuje także fakt, 
że pojawił się materiał, na któ-
rym będąc wyraźnie wstawio-
nym, myje on podłogę jednej 
z krakowskich dyskotek. Film 
pochodzi już z  okresu, gdy 
pełnił urząd prezydenta mia-
sta i – jak niesie wieść gmin-
na – nie jest to jedyne nagranie 
tego typu. Legendy o Miszal-
skim upijającym się w gruziń-
skich winiarniach i  tańczą-
cym na stołach w dyskotekach 
na krakowskim Kazimierzu są 
dziś w Krakowie opowiadane 
częściej niż baśń o  Szewczy-
ku Skubie. Kto wie – może to 
jest powodem, dla którego Mi-
szalski udał się na  tygodnio-
wy urlop. Jak słychać na ko-
rytarzach magistratu, ma to 
prezydentowi pomóc w rekon-
walescencji i przygotować go 
na dość gorącą wiosnę. 

Ta może być dla Miszal-
skiego wręcz upalna, bo choć 
przeciwni mu przedstawicie-
le lokalnej Koalicji Obywatel-
skiej rozpuszczają już plotki, 
że ma być rzekomo „skończo-
ny”, a na  jego miejsce szyko-
wana ma być już „kandydatka” 

(mowa jest o  senator Monice 
Piątkowskiej), to trudno sobie 
wyobrazić, by partia, która za-
inwestowała tak dużo w zdo-
bycie Krakowa, tak po prostu 
postawiła krzyżyk na  „Olku”. 
Można się spodziewać, że o ile 
w samej akcji zbierania podpi-
sów nikt nie będzie wolonta-
riuszom przeszkadzał – jest to 
przeciwskuteczne – o  tyle po 
rozpisaniu referendum odbę-
dzie się potężna ofensywa pro-
pagandowa mająca zniechęcić 
do udziału w nim. Warto pa-
miętać, że wysoki próg waż-
ności referendum (3/5 liczby 
osób, które wybierały prezy-
denta) jest ogromną barierą 
i sprzyja obrońcom władzy, po-
dobnie jak będzie im sprzyjać 
przełom wiosny i  lata w  cu-
downym jak zawsze o tej po-
rze roku Krakowie. Wówczas 
dzisiejsze emocje związane 
z mrozami, smogiem i pierw-
szymi komplikacjami ze stre-
fą czystego transportu władze 
zapewne będzie się próbowało 
nakryć propagandą mówiącą 
o „Krakowie w budowie” i ape-
lami o  „nieoddawanie miasta 
w niepowołane ręce”.

To może uruchomić lawinę 
Oczywiście będzie to wyzwa-

nie dla organizatorów referen-
dum, ale i dla wszystkich śro-
dowisk politycznych chcących 
odwołania Miszalskiego i  ra-
dy miasta – od  Konfederacji 
przez PiS aż do  ruchów miej-
skich i  skupionych wokół Łu-
kasza Gibały liberalnych wy-
borców. Rzecz zapowiada się 
interesująco, tym bardziej że 
z  perspektywy „centrali par-
tyjnej” jest to sytuacja szale-
nie groźna – widmo odwołania 
„platformerskiego” prezydenta 
w drugim największym mieście 
byłoby potężnym ciosem dla 
Donalda Tuska i  jego formacji 
i dałoby krajowej opozycji pali-
wo przed wyborami parlamen-
tarnymi w 2027 r. Byłby to po-
tężny klops wizerunkowy, ale 
i dowód na to, że trendy w Pol-
sce się zmieniają i po niesionym 
jeszcze falą wyborów z 15 paź-
dziernika 2023 r. entuzjazmie, 
który pomógł wybrać Miszal-
skiego, nie ma już śladu. Kto 
wie – może za krakowskim (jed-
nak dość specyfi cznym) przy-
kładem zechciano by iść w Ło-
dzi, Gdańsku lub Poznaniu?

Co interesujące, pomimo bra-
ku ofi cjalnej narracji przeciw-
ko referendum co  rusz poja-
wiają się wpisy i komentarze 
atakujące zarówno organizato-
rów, jak i przeciwników Alek-
sandra Miszalskiego. I tak np. 
niejaki Bartłomiej Kocurek, je-
den z radnych miejskich z KO, 
najpierw straszył w  inter-
necie, żeby nie przekazywać 
 PESEL-u  osobom nieupraw-
nionym (w domyśle – organi-
zatorom referendum), a  na-
stępnie życzył krytykującemu 
Miszalskiego przedsiębiorcy, 
by  ten… splajtował. Finalnie 
po nagłośnieniu tego skandalu 
obroty rodzinnej fi rmy odzie-
żowej w  ciągu jednej soboty 
zanotowały poziom dwutygo-
dniowy, a  sam przedsiębior-
ca zorganizował w  sklepie… 
punkt zbierania podpisów 
za organizacją referendum 
i na hasło „taczki” udziela ra-
batu. Już to pokazuje, jak ska-
zane na porażkę są próby wal-
ki z oddolnym buntem. 

Rozgorączkowani kolesie
Ale są też przypadki bardziej 

mroczne. Oto niejaki Bogusław 

Kośmider, dawny wiceprezy-
dent Krakowa (KO), który jesz-
cze jako przewodniczący rady 
miasta pracował u  dewelo-
pera, a  dziś szefuje Krakow-
skiemu Holdingowi Komunal-
nemu, w emocjonalnym wpi-
sie grozi mieszkańcom w sty-
lu znanym raczej z  poprzed-
niej epoki. Warto zacytować 
dłuższy fragment: „Ostrzegam 
i  przestrzegam, Kraków mo-
że wiele stracić na tym poru-
szeniu, jakie teraz jest orga-
nizowane, i  Kraków tego nie 
zapomni. I nie chodzi o samo 
podpisywanie czy zbieranie 
podpisów, nie chodzi o  pró-
bę odwołania, tylko o  formę 
tych działań, agresję, obrzy-
dliwe, nieprawdziwe oskarże-
nia, działanie za wszelką cenę. 
Tę cenę zapłacą także ci w ten 
sposób atakujący, prędzej czy 
później zapłacą, i to dużą, du-
żo wyższą, niż sobie wyobra-
żają. Kraków pamięta i będzie 
pamiętał o  tej agresji, o  tych 
obrzydlistwach, nieprawdzi-
wych oskarżeniach. Kraków 
pamięta i  będzie pamiętał. 
I prędzej czy później Kraków 
wystawi za te bezeceństwa ra-
chunek, ciężki rachunek. Prze-
strzegam i ostrzegam!”. 

Wpis jest dłuższy, jednak ten 
fragment – symptomatycz-
ny. Tak, ci ludzie zachowują 
się, jakby mówili mieszkań-
com „Kraków to ja!”, jednocze-
śnie grożąc tym, którzy powa-
żyli się zakwestionować ich 
wszechmoc. Oczywiście, i  to 
Krakowianie widzą, a za spra-
wą mediów jak Telewizja Re-
publika – widzi cała Polska. 

Wszystko wskazuje więc 
na to, że wiosna w Krakowie 
będzie bardzo gorąca. I  choć 
nie brakuje dywagacji, „kto” 
miałby zastąpić Miszalskiego, 
to akurat na  tę dyskusję jest 
na  pewno za wcześnie. Po-
dobnie jak na weryfi kację te-
go, czy trwające „powstanie 
krakowskie 2026” – jak górno-
lotnie mówią o akcji organiza-
torzy referendum – okaże się 
wspólną akcją sanacji miasta, 
czy jedynie przygrywką przed 
totalną polityczną wojną to-
czoną przez największe par-
tie. To wszystko jednak przed 
nami. 

 Alexis de Tocqueville
(1805–1859) francuski myśliciel polityczny, socjolog, minister spraw zagranicznych II Republiki

\\ Demokracja skończy się wtedy, kiedy rząd zauważy, że może przekupić ludzi 
za ich własne pieniądze. \\

fot. Wikipedia/d

Wojciech 
Mucha

| fot. YouTube/d

\\ Rzecz zapowiada się interesująco, tym bardziej że z perspektywy 
„centrali partyjnej” jest to sytuacja szalenie groźna – widmo 

odwołania „platformerskiego” prezydenta w drugim największym 
mieście byłoby potężnym ciosem dla Donalda Tuska i jego formacji. \\
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FELIETON \ Skandaliczne obchody 50. rocznicy tłumienia protestów w Radomiu

W Radomiu wciąż rządzi MO? 
Skandaliczny bal
„My jesteśmy tu, gdzie wtedy, oni tam, gdzie stało ZOMO” – mówił przed dwiema dekadami pod Stocznią Gdańską Jaro-
sław Kaczyński. Jego słowa potwierdziły się w tragikomiczny sposób. Władze Radomia zainaugurowały okrągłe obcho-
dy Czerwca 1976 „Potańcówką w klimacie PRL”. Jak się bawić, to się bawić – rozpromieniona Marta Michalska-Wilk, 
wiceprezydent Radomia, przez lata szefowa tamtejszej Platformy Obywatelskiej, pozowała do zdjęcia w towarzystwie 
dwóch mężczyzn przebranych za milicjantów z oddziałów ZOMO. I to przy ściance z napisem „Zaczęło się w Radomiu. 
 Czerwiec ‘76”. Komentarze w sieci brzmią mocno: „bal na trupach PRL”.

S
kandaliczny bal od-

był się w  minioną so-
botę w  radomskiej ha-
li  MOSiR przy ul. Na-

rutowicza. Władze Radomia, 
na  czele z  prezydentem mia-
sta Radosławem Witkowskim 
i jego zastępczynią Martą Mi-
chalską-Wilk, tłumaczą, że to 
element szerzej zakrojonych 
uroczystości. Próbujmy sobie 
jednak wyobrazić podobną in-
scenizację i podobne fotografi e, 
tyle że z esesmanami, w rocz-
nicę likwidacji warszawskiego 
getta. Albo utrzymaną w iden-
tycznej stylizacji inscenizację 
przy okazji rocznicy ludobój-
stwa na Wołyniu. Platformer-
sów, czy jakichkolwiek innych 
polityków, którzy by się świet-
nie bawili przy takiej okazji 
na  hucznie urządzonym balu 
i  próbowali to z miedzianym 
czołem tłumaczyć opinii pu-
blicznej, zmiotłoby z politycz-
nej planszy. 

„Obywatelski” bal na Titanicu?
O dziwo, gdy chodzi o robot-

ników, o  krwawy czerwiec 
1976 r. w Radomiu, nie ma ja-
koś większej sprawy. A chyba 
powinni zabrać głos ludzie Ko-
mitetu Obrony Robotników – 
właśnie ci, którzy dziś popie-
rają lewicowo-liberalne elity. 
Wiem, to naiwne oczekiwanie: 
oni sami w większości stali się 
liberalno-lewicową elitą. Gdy-
by to jeszcze dało się powiązać 
z politykami prawicy – ale jak 
besztać publicznie niedawną 
szefową Platformy Obywatel-
skiej, formacji demokratycz-
nej, liberalnej i  arcyhuma-
nitarnej? Tak humanitarnej, 
że nawet zomowców potrafi  

przerobić na misia z zakopiań-
skiej Krupówek? Nic w  tym 
jednak zaskakującego: skoro 
liberalnym elitom udało się 
zrobić z  Czesława Kiszczaka 
„człowieka honoru”, to tym ła-
twiej poszło z bijącym ramie-
niem partii. Tragikomicznie 
brzmi też hasło przewodnie 
balu radomskiej elity: „Orkie-
stra gra, naród tańczy”. Żeby 
to się, towarzyszki i towarzy-
sze z  Milicji Obywatelskiej, 
przepraszam, Koalicji Obywa-
telskiej, nie skończyło dla was 
jak na Titanicu.

Napisałem wyżej, że to tragi-
komiczna sprawa. Gorzki, po-
nury śmiech łączy się z wście-
kłością i pogardą. I dobrze to 
pokazują komentarze inter-
nautów, rozsiane naprawdę 
w  social mediach i  komenta-
rzach pod artykułami w sieci. 
Nawet na  forum „Wyborczej” 
ktoś pisze szyderczo: „Nie ma 
lepszej okazji na przypomnie-
nie PRL-owskiej mody z  lat 
70. niż nawiązanie do brutal-
nej akcji Milicji Obywatelskiej 
(to takie słodziaki były) pod-
czas Radomskiego Czerwca. 
No po prostu nie ma lepszego 
sposobu, żeby młodzież zrozu-
miała ówczesne realia”. Wię-
cej wypowiedzi internautów 
zebrał lokalny serwis MojRa-
dom.pl: „Bal na trupach PRL”, 
„Była zabawa w ścieżkę zdro-
wia?”, „Ludzie, którzy przeżyli 
na własnej skórze ścieżki zdro-
wia, pewnie zrywają boki (...)”. 
W całym tym zdarzeniu krze-
piące jest jedynie, że zwykli 
ludzie wciąż rozumieją, dla-
czego to tak głupie i  hańbią-
ce dla radomskich ludzi wła-
dzy. To zwykli komentatorzy 
przypomnieli, że Radom 1976 
to przede wszystkim krwawe 
ofi ary: Jan Łabęcki i Tadeusz 
Ząbecki, śmiertelnie pobity 
przez milicjantów Jan Broży-
na (jak pani sądzi, pani Mi-

chalska-Wilk, czy się ładnie 
uśmiechał do swoich katów?). 
Śmierć poniósł również ks. Ro-
man Kotlarz, bity i torturowa-
ny przez „nieznanych spraw-
ców”, pracujących dla michni-
kowych „ludzi honoru”.

Kto jest człowiekiem złej woli?
Prezydent Radomia, któ-

ry długo udawał, że sprawy 
nie ma, we  wtorek zdecydo-
wał się wreszcie zabrać głos. 
I to w stylu „sorry-no-sorry”. 
Polityk zagrzmiał, że „nie ma 
mojej zgody na robienie poli-
tyki na  ofi arach protestu ro-
botniczego sprzed 50 lat. Nie 
ma mojej zgody na  to, by  lu-
dzie złej woli odebrali nam 
dumę z historii naszego mia-
sta”. Można to skomentować, 
cytując klasyka: „Czy ten ptak 
kala gniazdo, co  je kala. Czy 
ten, co  mówić o  tym nie po-
zwala?”. I odpowiedzieć wło-
darzowi Radomia: nie róbmy 
polityki, róbmy bale ze słit fo-
ciami z grupą rekonstrukcyjną 
 ZOMO. I zapytać go: kim tak 
naprawdę są ludzie złej woli, 
którzy plują na pamięć o tra-
gedii radomskich robotników 
sprzed 50 lat? 

Z pewnością nie są to osoby, 
które rozwścieczyła karnawa-
łowa impreza, na  której tak 
świetnie bawiła się choćby wi-
ceprezydent Radomia. Dodaj-
my dla porządku, że jej pryn-
cypał przynajmniej zdaje się 
rozumieć, w  czym problem. 
Jeszcze jeden cytat z jego fejs-
bukowej wypowiedzi: „Ow-
szem, na »Potańcówce w kli-
macie PRL«  historyczna insce-
nizacja z udziałem osób prze-
branych za funkcjonariuszy 
MO była niefortunna i  prze-
kroczyła również granice mojej 
osobistej wrażliwości. Nic nie 
zmieni jednak faktu, że uczest-
ników Radomskiego Czerw-
ca ’76 darzymy najwyższym 

szacunkiem, czego dowodem 
są organizowane od 2016 ro-
ku, zakrojone na szeroką ska-
lę, obchody kolejnych rocznic”. 
Chciałoby się wierzyć, że tak 
właśnie jest.

A może w tej historii jest coś 
o wiele bardziej symbolicznego 
i wymownego? To jasne, że mi-
nęło 50 lat od tamtych wyda-
rzeń. I dzisiejsi „ludzie dobrej 
zabawy” i jeszcze krótszej pa-
mięci mogą nie rozumieć nie-
stosowności pewnych gestów 
i  symboli. A  może po prostu 
nowa elita władzy, platfor-
merskiej władzy, właściwie 
nie bardzo się przejmuje fak-
tem, że „zwykli robotnicy” by-
li niegdyś bici do krwi? Znamy 
to niestety dość dobrze, także 
z  najróżniejszych solidarno-
ściowych rocznic: ładne słowa, 
piękne inscenizacje, okrągłe 
słówka. I  nic poza tym. Dzi-
siejsze neoliberalne elity są – 
przepraszam za słówko – cho-
lernie daleko od  robotników. 
Mają swój świat, ludzi boga-
tych i wpływowych, w którym 
świetnie się czują i którego są 
częścią. Mają swoich herosów, 
heroiny transformacji i z pew-
nością nie są to robotnicy i ro-
botnice. Choć liczy się także 
regionalny kontekst. 

Nikt by sobie pewnie nie po-
zwolił na  podobny bal przy 
okazji rocznicy mordu w  ko-
palni Wujek. Tyle że – powiem 
gorzko – Radom to najwyraź-
niej nie Śląsk, gdzie nikt nie 
pozwoliłby sobie na taki „bal 
z  zomowcami” dla „uczcze-
nia” ofi ar stanu wojennego. To 
jest wymowne. I powinno dać 
do myślenia włodarzom Rado-
mia. Oni jednak wolą udawać, 
że właściwie nic wielkiego się 
nie stało. Przychodzi im to tym 
łatwiej, że – powtórzę – „auto-
rytety moralne” z liberalnych 
kręgów jakoś przy tej okazji 
nie wyją pod niebiosa.    

„Strach w ludzkich oczach, 
upokorzenie”

Państwo wybaczą jeszcze 
jedno mocniejsze słowo: tak 
po ludzku jest k...sko smutno, 
że na  naszych oczach można 
z  największych polskich tra-
gedii czasów PRL robić oka-
zję do  karnawałowego balu. 
To tak, jakby przed laty tań-
czyć do „Czerwonych maków”; 
choć pewnie wielu już tego nie 
czuje, nie rozumie. Znam do-
brze ten dreszcz, jaki budzi 
Jan Krzysztof Kelus „Balladą 
o  szosie E7”: „Czerwony Ra-
dom pamiętam siny / Jak zbi-
te pałką ludzkie plecy / Szosę 
E7 na dworcach gliny / Jakieś 
pieniądze jakieś adresy (…). 
Strach w ludzkich oczach, upo-
korzenie / W spotniałych pal-
cach świstki wyroków / Pamięć 
odbitą na ścieżkach zdrowia / 
Listy z więzienia lekarz adwo-
kat”. Nagle człowiek budzi się, 
ma swoje lata i ogląda wicepre-
zydent Radomia z grupą rekon-
strukcyjną ZOMO przy okazji 
50. rocznicy tamtych tragicz-
nych i  krwawych wydarzeń, 
tłumaczącą chwilę później, że 
mamy przecież wolność, a lu-
dzie w  Radomiu bawili się 
również w trudnych czasach. 

Tyle że wówczas w szampań-
skich nastrojach były posta-
ci, których fi gury znajdziemy 
choćby w „Misiu” Stanisława 
Barei: to sylwetki najgorszych 
karierowiczów, podelców, to-
warzyszy szmaciaków i  poli-
tycznych łajz tamtych czasów, 
person, którym w  politycz-
nych sukcesach nie przeszka-
dzał odór krwi niewinnych lu-
dzi. Czy ofi ary Radomskiego 
Czerwca rzeczywiście bawiły 
się wówczas tak dobrze? Niech 
pani wiceprezydent miasta po-
czyta wspomnienia tych, któ-
rzy pomagali ofi arom zomow-
ców, esbeków, ormowców. 
Niech poczyta o nędzy i stra-
chu robotniczych ofi ar, o  po-
czuciu beznadziei, jaka dopa-
dała również tych, którzy usi-
łowali im pomóc, choć mieli 
na karku „zwykłych, uśmiech-
niętych milicjantów”. I następ-
nym razem zastanowi się dzie-
sięć razy, zanim przy podobnej 
okazji potraktuje faceta prze-
branego za zomowca jak mi-
sia z  Krupówek. Bo nie była 
na premierze czarnej komedii 
o  tamtych czasach. A  pewne 
rzeczy wciąż wymagają sza-
cunku także od  lokalnej wła-
dzy. Inaczej można pomyśleć, 
że z  politycznego zadufania 
i triumfalizmu wykorzeniła się 
ze społecznych emocji i histo-
rycznej pamięci.

Edward Gierek
(1913–2001) działacz PPR i PZPR, I sekretarz KC PZPR w latach 1970–1980. Wypowiedź z 26 czerwca 1976 r. ws. reakcji władz na podwyżki cen

\\ Towarzysze, mnie to jest potrzebne jak słońce, jak woda, jak powietrze. Jeśli tego nie zrobicie, to będę się musiał nad tym zastanowić. \\

fot. Wikipedia/d

Krzysztof 
Wołodźko
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OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

„EXPRESS REPUBLIKI” \ Codziennie o godz. 16.55 na antenie Republiki można zoba-
czyć przegląd informacji ze świata polityki, kultury, sportu i rozrywki w skondensowanej i dynamicz-
nej formie. Wiadomości, których nie możesz przegapić, i tematy, które naprawdę się liczą.

fot. mat. pras./d

16:55| REPUBLIKA

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

INFORMACJE

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

06:00  Nash Bridges (66) 
- serial

07:00  Nash Bridges (67) 
- serial

08:00  Kobra - oddział spe-

cjalny (6) - serial
09:00  Kobra - oddział spe-

cjalny (7) - serial
10:00  Triumf miłości (11) 

- serial
11:00  Triumf miłości (12) 

- serial
12:00  Nie igraj z aniołem (6) 

- serial
13:00  Wspaniałe stulecie 

(31) - serial
14:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (447) - serial
15:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (448) - serial
16:00  Ranczo (76) - serial
17:00  Ranczo (77) - serial
18:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (934) - serial
19:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (935) - serial
20:00  Straszny film 4 

- horror komediowy, 
USA 2006, wyk. Anna 
Faris, Regina Hall

21:25  Eliksir młodości 
- komedia, Wielka 
Brytania/USA 2024, 
wyk. Diane Keaton, 
Ossian Perret

23:25  Kamuflaż - komedia, 
USA 2001, wyk. Le-

slie Nielsen, Lochlyn 
Munro

01:25  Dzielnica strachu 
(413) - serial
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08:00  Serwis Info
08:20  Zaraz wracam - serial
09:00  Ranczo (77) - serial
10:00  Komisarz Alex - serial
11:00  Ojciec Mateusz (65) 

- serial
12:00  Serwis Info
12:10  Agrobiznes
12:30  Agropogoda
12:40  To się opłaca
12:55  Natura w Jedynce
14:00  Wichrowe wzgórze 

(353) - serial
15:00  Serwis Info
15:15  Reporterzy - mag.
15:35  Gra słów. Krzyżówka 

- teleturniej
16:05  Dziedzictwo (825) 

- serial
17:00  Teleexpress, pogoda
17:30  Jaka to melodia? 

- teleturniej
18:10  Klan (4649) - serial
18:45  Akacjowa 38 (802) 

- serial
19:30  Program informacyjny
19:55  Pytanie dnia
20:10  Sport, pogoda
20:30  Zaraz wracam (79) 

- serial
21:10  Ojciec Mateusz (436) 

- serial
22:10  Sprawa dla reportera
23:10  Cena sukcesu - film 

dok., Polska 2026
00:15  Wykrywacz kłamstw 

- pr. publ.
00:40  Sicario - dramat kry-

minalny, Hongkong/
Meksyk/USA 2015

02:50  Sprawa dla reportera

06:50  Barwy szczęścia 
(3309) - serial 

07:30  Pytanie na śniadanie
12:00  20 x 20 lat TVP Kultura
12:30  Koło fortuny - telet.
13:15  Panna młoda (14) 

- serial
14:05  Va banque - teleturniej
14:35  Na sygnale (835) - serial
15:05  La Promesa - pałac 

tajemnic (322) - serial
16:00  Koło fortuny - telet.
16:35  Familiada - teleturniej
17:20  Panna młoda (15) 

- serial 
18:15  Va banque - teleturniej
18:50  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:25  Barwy szczęścia 

(3309) - serial
20:05  Barwy szczęścia 

(3310) - serial
20:45  Tak to leciało! - telet.
21:45  Labirynt - thriller, USA 

2013. 
Anna, córka Kellera, 
zostaje porwana. Poli-
cja dość szybko aresz-
tuje podejrzanego, 
ale z braku dowodów 
musi go wypuścić. 
Zrozpaczony Keller 
postanawia więc sam 
się dowiedzieć, gdzie 
przetrzymywana jest 
Anna.

00:30  Morderstwa w Arbois 
- film kryminalna, 
Francja 2024

02:05  Lepsza połowa 2 (23) 
- serial

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

08:30  Malanowski i partne-

rzy (152) - serial
09:00  Malanowski i partne-

rzy (153) - serial
09:30  Trudne sprawy (1078) 

- serial
10:30  Trudne sprawy (1079) 

- serial
11:35  Gliniarze (1141) - serial
12:35  Gliniarze (1142) 

- serial
13:35  Gliniarze (1143) 

- serial
14:40  Dlaczego ja? (1439) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:15  Pogoda
16:20  Interwencja
16:30  Na ratunek 112 (919) 

- serial
17:00  Gliniarze (1080) 

- serial
18:00  Pierwsza miłość 

(4148) - serial
18:50 Wydarzenia 
19:15  Gość „Wydarzeń”
19:30 Sport
19:45  Pogoda 
19:55  Inna kobieta - kome-

dia, USA 2014, wyk. 
Cameron Diaz, Leslie 
Mann

22:15  Władcy umysłów 
- thriller, USA 2011

00:25  Zakochani - komedia 
romantyczna, Polska 
2000

03:00  Nasz nowy dom 
- reality show

05:30 Republika wstajemy!
06:00 Agro Info
06:05 Republika wstajemy!
06:50 Andrzej Gajcy 

- Pierwsza rozmowa 
polityczna

07:05 Przyjaciele Republiki
08:00 Przyjaciele Republiki 

- Gość polityczny
08:30 Michał #Rachoń 
09:01 Po 9:00
10:01 Po 10:00
11:01 Po 11:00
12:00 W samo południe
12:30 Republika dzień 

- serwis
12:45 Republika dzień 
13:30 Republika dzień, 

serwis
14:10 1410 Bitwa polityczna
14:55 Republika dzień 

- serwis
15:00 Klub sportowy
15:15 Republika dzień, 

serwis
16:50 Klub sportowy
16:55 Express Republiki
17:10 Express Republiki+
17:35 Miłosz Kłeczek  

zaprasza
18:50 Klub sportowy
18:58 Prognoza pogody
19:00 Dzisiaj - serwis inform.
20:20 Gość Dzisiaj
20:50 W punkt
22:15 Piachem w tryby
23:20 Codziennie ******bu-

rza
23:35 Republika wieczór
00:20 Republika Nocą
01:40 Express Republiki

08:00  Informacje dnia
08:15  Mocarz pokory
08:40  Dzielna niewiasta
09:00  Na zdrowie
09:20  Bóg z nami - film anim.
10:00  Informacje dnia
10:15  Rozmowy niedokoń.
11:25  Myśląc Ojczyzna
11:35  Przyroda i ludzie
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Katolicy a tożsamość 

Europy - wykłady
13:05  Mateczniki Polskości
13:30  Msza święta
14:30  Zawód: prymas Polski
15:20  Czcigodna Sługa 

Boża Matka Teresa 
Kierocińska

15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Z wędką nad wodę
16:35  Sól ziemi
17:00  Modlitwa w Sank-

tuarium św. Józefa 
w Kaliszu

19:30  Każdy maluch to potrafi
19:45  Modlitwa dzieci
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Głos Polski
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Głos serca
22:45  Zniewolenie - felieton
23:00  Telewizyjny Uniwersy-

tet Biblijny
00:00  Modlitwa w Sank-

tuarium św. Józefa 
w Kaliszu

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.

PULS

N I E ZA L E Ż N A  G A Z E TA  P OL S K A

WSPIERAJ wsparcie.swsmedia.pl

Twoje wsparcie pozwala nam mówić własnym głosem.

Nr konta: 62 1240 1053 1111 0010 5517 7864

Tytuł przelewu: Darowizna na rzecz Fundacji Niezależne Media

Konto do wpłat zagranicznych: PL 62 1240 1053 1111 0010 5517 7864

Adres: Fundacja Niezależne Media ul. Filtrowa 63/43, 02-056 Warszawa

Bez 
Wolnych 
Mediów
nie ma 
Wolnej 
POLSKI

eprasa.pl 069ad6cab0



15CZWARTEK 5 LUTEGO 2026www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

KULTURAGazeta 
Polska
CODZIENNIE

gpcodziennie.pl

CYKL �CODZIENNEJ� \ Patroni Roku 2026. Sergiusz Piasecki

Dziś bardziej niż kiedykolwiek potrzebujemy 
jego życiorysu i literatury
Zaczynał jako człowiek marginesu, kończył jako jeden z najbardziej niepokornych pisarzy II Rzeczypospolitej. Działalność w wywiadzie, więzienie, wyrok 
śmierci, wojna i literatura, która nie powstałaby bez wcześniejszego upadku. Rok 2026 przywraca postać Sergiusza Piaseckiego – bohatera nietuzinko-
wego, asa wywiadu, żołnierza, pisarza, buntownika, zaciekłego antykomunisty.

Anna Krajkowska

P
iasecki urodził się 
w  1901 r. na  kresach 
dawnej Rzeczypospo-
litej. Wcześnie zmar-

ła mu matka, a macocha znę-
cała się nad nim. Jak później 
wspominał, „pomimo dobroby-
tu w domu, wiedział, co to jest 
głód, krzywda i podstęp, prze-
śladowania i kłamstwa”. „[…] 
musiałem zawsze być czujny 
i  śledzić wroga, tzw. matkę, 
nie tylko oczami, lecz każdym 
nerwem. Dało mi to zdolność 
wyczuwania aury sadyzmu 
nawet w  powietrzu, zrobiło 
mnie sprzymierzeńcem prze-
śladowanych i naładowało nie-
nawiścią do wszelkiej tyranii 
i obłudy” (cyt. za M. Jończyk, 
„Sergiusz Piasecki. Żołnierz 
i pisarz-antykomunista”).

Dorastał w  rzeczywistości 
rozpadu imperiów i narodzin 
nowego porządku, który szyb-
ko okazał się równie brutalny 
jak stary. Rewolucja bolsze-
wicka nie była dla niego abs-
trakcyjną ideą – była doświad-
czeniem fi zycznym: strachem, 
terrorem, gwałtem na ludzkiej 
wolności. To wtedy ukształto-
wała się jego nieprzejednana 
niechęć do komunizmu – po-
stawa, której nie zmienił już 
nigdy.

As wywiadu
Wojna polsko-bolszewicka 

była pierwszym sprawdzia-
nem. Piasecki walczył jako 
żołnierz Wojska Polskiego, brał 
udział w obronie Warszawy. Po 
wojnie nie umiał sobie znaleźć 
miejsca. Zagubiony, podejmo-
wał się różnych zajęć, zazwy-
czaj wiążących się z łamaniem 
prawa. Ten okres opisał póź-
niej w książce „Żywot człowie-
ka rozbrojonego”. 

Dalsze losy rzuciły go tam, 
gdzie państwo potrzebowa-
ło ludzi bez skrupułów i złu-
dzeń – do  wywiadu wojsko-
wego. Działał na granicy pol-
sko-sowieckiej pod przykryw-
ką przemytnika. To był świat, 

w  którym nie obowiązywały 
kodeksy. Jego zadaniem by-
ło przekazywanie pieniędzy 
na działalność polskich agen-
tów na  Wschodzie, ale także 
pozyskiwanie sowieckich ofi -
cerów. Był w  tym niezwykle 
odważny, wręcz brawurowy. 
Czasem jego działanie wiązało 
się z bezprawiem, np. gdy wy-
korzystywał kokainę. Nieste-
ty sam popadł w uzależnienie. 
Kilkakrotnie trafi ał do więzie-
nia i został wydalony z wywia-
du. Po jednym z ekscesów po-
nownie go aresztowano. Został 
skazany na karę śmierci, którą 
dzięki interwencji II Oddzia-
łu Wojska Polskiego zamienio-
no na 15 lat więzienia w za-
ostrzonym zakładzie karnym 
na Świętym Krzyżu.

Duchowa przemiana
Więzienie nie złamało go fi -

zycznie, ale zmusiło do  kon-
frontacji z samym sobą. Czytał 
Pismo Święte oraz „Wiadomo-

ści Literackie”, uczył się języ-
ka polskiego, pisał na skraw-
kach papieru. To tam narodził 
się jego talent literacki. „Na-
sza fortuna kołem się toczy: 
to trzaśnie w mordę, to plunie 
w  oczy!” – notował później, 
z brutalną szczerością w „Ko-
chanku Wielkiej Niedźwiedzi-
cy”. Powieść zawierająca licz-
ne wątki autobiografi czne uka-
zuje świat przemytników, pro-
wadzących niebezpieczną grę 
ze  strażą graniczną i  Armią 
Czerwoną. Wydana w 1937 r. 
z pomocą Melchiora Wańkowi-
cza, który dostrzegł w Piasec-
kim talent, okazała się bestsel-
lerem. Sukces książki przyniósł 
Piaseckiemu ułaskawienie pre-
zydenta Mościckiego i  otwo-
rzył drzwi do środowiska lite-
rackiego II RP. 

Wierny wyborom
Wojna przerwała krótki okres 

stabilizacji. W 1939 r. Piasec-
ki znów znalazł się na pierw-

szej linii wydarzeń. Działał 
w  strukturach Armii Krajo-
wej, posługując się pseudoni-
mami „Kira”, „Konrad” i „Suez”. 
Był oficerem egzekucyjnym 
– wykonywał wyroki śmierci 
na zdrajcach i kolaborantach. 
To doświadczenie nie odebra-
ło mu jednak zdolności do sa-
modzielnego osądu. Odmówił 
wykonania wyroku na Józefi e 
Mackiewiczu, biorąc na  sie-
bie ryzyko i konsekwencje tej 
decyzji. Wsławił się również 
tym, że podczas jednej z akcji 
wykradł z urzędu ochraniane-
go przez Gestapo m.in. archi-
wum dokumentujące zbrodnię 
katyńską, sporządzoną wła-
śnie przez Mackiewicza. Po 
1944 r. Piasecki nie miał złu-
dzeń co do przyszłości Polski 
pod władzą komunistów. Emi-
gracja była wyborem koniecz-
nym. Osiadł w Wielkiej Bryta-
nii, gdzie pisał dalej – już bez 
cenzury, ale z poczuciem wy-
gnania. Jego książki, całkowi-

cie zakazane w  PRL, krążyły 
w drugim obiegu. „Zapiski ofi -
cera Armii Czerwonej” stały 
się jednym z najmocniejszych 
literackich oskarżeń systemu 
sowieckiego. Piasecki nie ła-
godził tonu i nie szukał kom-
promisów. Wiedział, czym jest 
komunizm, i  pisał o  nim bez 
złudzeń.

Rok Piaseckiego
Sergiusz Piasecki zmarł 

na  emigracji 12 września 
1964 r. Dopiero po latach wró-
cił symbolicznie do kraju, po-
chowany z honorami na cmen-
tarzu wojskowym na  Powąz-
kach. – Dziś bardziej niż kie-
dykolwiek potrzebujemy ży-
ciorysu i  literatury Sergiusza 
Piaseckiego po to, aby mówić 
prawdę o bolszewizmie, o sys-
temie komunistycznym, o tym, 
jakim zagrożeniem dla Polski 
i dla całej Europy jest postso-
wiecka, neoimperialna Rosja 
–  mówił prezydent RP Karol 
Nawrocki podczas uroczysto-
ści we wrześniu 2025 r.

W  uznaniu dla dorobku pi-
sarskiego, postawy patrio-
tycznej i walki o polską wol-
ność Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej ustanowił 2026 Ro-
kiem Sergiusza Piaseckie-
go. To nie tylko gest pamięci, 
lecz także zaproszenie do po-
nownej lektury jego ksią-
żek, w których – jak czytamy 
w uchwale – „jest zapis miło-
ści do  Polski”. „Przedstawiał 
polską tożsamość zbudowaną 
wokół umiłowania wolności, 
wiary w Boga, honoru i soli-
darności. Typ niepokornego 
awanturnika, ale spadkobier-
cy cnót rycerskich Rzeczypo-
spolitej – tacy są jego bohate-
rowie, takim był on sam”.

Cykl pod patronatem 

Fundacji Niezależne Media

REPUBLIKA
CIEKAWOSTKA \ Na kanale IPNtv na YouTubie można obejrzeć fi lm „Sergiusz Piasecki 
w oczach syna”. Jest to przeprowadzony w listopadzie 2023 r. wywiad dr. Karola Nawrockiego 
(wówczas p rezesa IPN) z dr. Władysławem Tomaszewiczem, fi zykiem, synem Sergiusza Piaseckiego. 
W rozmowie syn pisarza nie tylko rzuca nowe światło na literackie dokonania ojca, lecz także dzieli 
się wspomnieniami o nim.

fot. YouTube/d

 | fot. Wikipedia/d
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Artur Szczepanik

59
-letni Tomba 

i  55-letnia Com-

pagnoni to złoci 
medaliści olimpij-

scy i jedni z najpopularniejszych 
włoskich sportowców. Wczo-

rajsza „La Gazzetta dello Sport” 
zdradziła plany organizatorów 
w  tym względzie. Ceremonię 
otwarcia zaplanowano na pią-

tek na godz. 20.
Tomba ma zapalić znicz na me-

diolańskim Arco della Pace pod-

czas kulminacyjnego momentu 
piątkowej ceremonii otwarcia 
na  pobliskim stadionie piłkar-
skim San Siro, natomiast Com-

pagnoni będzie pełniłą funkcję 
gospodarza drugiego centrum 
olimpijskiego, na Piazza Dibona 
w Cortinie d’Ampezzo w Dolo-

mitach.
Tomba zdobył dwa złote me-

dale olimpijskie w  Calgary 
w 1988 r. i kolejny w Albertville 
w 1992 r. Compagnoni wywal-
czyła swój pierwszy złoty medal 
w  Albertville, a  kolejne tytuły 
w Lillehammer w 1994 r. i Na-

gano cztery lata później. 
Zawody olimpijskie we  Wło-

szech trwają już od  wczoraj-
szego wieczoru, bo jeszcze 
przed ceremonią otwarcia od-

były się pierwsze mecze curlin-

gu w parach mieszanych. Dziś 
startują hokej na  lodzie kobiet 
i  snowboard (kwalifikacje big 
air). Pierwsi Polacy zaprezentu-

ją się w piątek, kiedy wystartuje 
rywalizacja drużynowa w łyż-

wiarstwie figurowym.

Zanim sportowcy przemasze-

rują przed publicznością na me-

diolańskim stadionie San Siro 
oraz w  innych strefach olim-

pijskich, w  piątkowy poranek 
zmagania rozpoczną pary ta-

neczne w  zawodach drużyno-

wych. W  tej konkurencji wy-

startują Sofija Dowhal i Wiktor 
Kulesza, którzy – jeśli Polska nie 
zakwalifikuje się do dalszej fa-

zy – po tym występie zakończą 
udział w igrzyskach, bo nie po-

siadają kwalifikacji na rywaliza-

cję w swojej konkurencji. Później 
tego samego dnia w zmaganiach 
drużynowych zaprezentują się 
też pary sportowe, m.in. Julia 
Szczecinina i Michał Woźniak, 
oraz solistki, a wśród nich Jeka-

terina Kurakowa. Ta konkuren-

cja zakończy się w niedzielę.

Ostatni dzień tygodnia będzie 
też pierwszą poważną szansą 
medalową Biało-Czerwonych 
– w Livigno odbędzie się snow-

boardowy slalom gigant rów-

noległy z udziałem Aleksandry 
Król-Walas, która w tym sezonie 
trzykrotnie stanęła na podium 
zawodów Pucharu Świata, oraz 
mistrza świata z 2023 r. Oskara 
Kwiatkowskiego.

W  północnych Włoszech 
do 22  lutego rozdanych zosta-

nie łącznie 116 kompletów me-

dali w 16 dyscyplinach. Licząca 
60  sportowców (w  tym rezer-
wową bobsleistkę Marikę Zan-

decką) reprezentacja Polski wy-

startuje w 12 z nich. Biało-Czer-
wonych zabraknie tylko w cur-
lingu, hokeju na lodzie, narciar-
stwie dowolnym i skeletonie.

Jedyną nową dyscypliną 
w  programie olimpijskim jest 
skialpinizm, czyli wspinaczka 
wysokogórska lub „skimo” (skrót 
angielskiej nazwy „ski mounta-

neering”). To połączenie wspi-
naczki i  biegów narciarskich 
z narciarstwem alpejskim. Pol-
skę w tym sporcie reprezento-

wać będą Iwona Januszyk i Jan 
Elantkowski.

Poza tym w kilku innych dys-

cyplinach wprowadzono pew-

ne modyfikacje w porównaniu 
z poprzednią edycją w Pekinie 
w 2022 r.: w narciarstwie do-

wolnym dodano dodatkowe za-

wody w jeździe równoległej po 
muldach (dual moguls), w  sa-

neczkach – rywalizację kobie-

cych dwójek, w skokach narciar-
skich – konkurs kobiet na dużej 
skoczni (i  zamieniono konkurs 
męskich drużyn na rywalizację 
męskich duetów), a także szta-

fetę mieszaną w skeletonie. Po-

nadto w narciarstwie alpejskim 
wycofano zawody w  slalomie 
równoległym drużyn miesza-

nych oraz w  kombinacji męż-

czyzn i kobiet, ale dodano rywa-

lizację duetów (osobno pań i pa-

nów) w tej drugiej konkurencji.

Główna część ceremonii otwarcia igrzysk odbędzie się na stadionie San Siro | fot. AdobeStock/d

WYDERKA BIJE REKORD POLSKI

LEKKOATLETYKA \ Maciej Wyderka poprawił podczas mityngu lekkoatletycznego w Ostrawie 
halowy rekord Polski w biegu na 800 m. Polak zajął drugie miejsce wynikiem 1.44,07. 23-latek aż o pół 
sekundy poprawił dotychczasowy halowy rekord Adama Kszczota uzyskany w 2012 r. w Lievin (1.44,57).

fot. x.com/d
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POZIOMO

3) ma swojego generała
6) huragan, nawałnica
7) pod poszewką
8) sznur kowboja, lasso

10 napój z ekspresu

12 tłum, gromada
14) uprawia ją chłop
15) związane zboże
19) państwo z Dalmacją
21) szczebel w karierze
22) nerwowy odruch
PIONOWO

1) zwierzę z bródką
2) zajęcza noga
3) willowa dzielnica 
    Warszawy

4) barwna na tle chaty
5) dusi alergika
9) buta, pewność siebie
10) szeroki u zapaśnika
11) V dla fizyka
13) krąży nad padliną
15) prototyp pługa
16) łysieje na drodze
17) kwaśna przyprawa
18) poniżej karku
20) ozdoba suma
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IGRZYSKA 2026 \ Włoscy alpejczycy Deborah Compagnoni i Alberto Tomba 
otworzą w piątek olimpiadę Mediolan-Cortina d’Ampezzo

Znicze równoległe
Na piątek we Włoszech zaplanowano kilka równoległych ceremonii, a tradycyjne znicze 
olimpijskie zapłoną w Mediolanie i Cortinie d’Ampezzo. Na słynnym stadionie piłkarskim 
San Siro odbędzie się główna inauguracja. Spektakl ma celebrować włoską historię, kul-
turę i tożsamość w nowoczesnym oraz żartobliwym tonie, a także pokazać globalny wpływ 
tego, z czego Italia słynie najbardziej, czyli mody, designu i jedzenia. Znicz mają zapalić wło-
scy mistrzowie olimpijscy w narciarstwie alpejskim Alberto Tomba i Deborah Compagnoni.
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